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Nr. 96 


RITA GORGON PRZED WYJAZDEM DO AMERYKI 


Ме? jej Erwin madeslal jej karię olccciową 
Dalszy ciag przygód życiomycfi bohaterki ślośneśo procesu 


Kraków, 5 kwietnia. 
Gdy Erwin Gorgon w pocie czoła 
zdobywał przyszłe stanowisko w Ame- 


ryce, żyjąc nadzieją, iż uda mu się spro- 


wadzić żonę і dziecko, we Lwowie dzia- 


ty się smutne rzeczy. Dla Rity Gorgono- 
wej rozpoczął się najcięższy okres życia, 

Stosunki w domu teściów były fatal- 
ne. Wspominaliśmy już, iż Jan Gorgon, 
teść oskarżonej, nie żywił dla swej sy- 


nowej wiele sympatii. Z opowiadań osób, 


które blisko były rodziny Gorgonów do- 
wiele interesujących 


wiadujemy się 
szczegółów z tego okresu 


Stwierdzić trze”a, zupełnie objektyw- 


nie, iż Jan Gorgun był człowiekiem 
bardzo ciężkim w pożyciu domowem. 
Wiec” nie zatroskany. małostkowy, swój 
zły lumor wylewał na domowników. 
Często Rita Gorgonowa wraz z siostrą 
Erwina. Irmą Kochańską zamykały się 
w oddzielnym pokoju і tam płakały 
rzewnie z powodu przykrości, jakich 
doznawały ze strony ojca. 

Jedyną jej podporą w tym czasie 
była matka, pani Olga Gorgonowa, któ- 
ra pokochała synową mocno 1 serdecz- 
nie, która ją rozumiała i opiekowała się. 
Кине w obronę przy każdej okoliczno” 

ci 


Zycie w domu feściów 
było coraz przykrzejsze 
Ale życie w domu teściów stawało 


się dla Rity coraz przykrzejsze. Była 
bez posady. Początkowo mąż nic nie 
przysyłał. Pani Gorgonowa pokryjomu 
dawała jej od czasu do czasu drobne 
kwoty. Niewiele sama miała. 
Teść nie dawał nic. Nie miała co włożyć 
na siebie i nie miała pieniędzy na ubran- 
ka dla swego dorastającego chłopczyka 


Erwinka, 

Rzewnie żaliłą się w swych listach 
mężowi na swój los, ale co jest rzeczą 
bardzo следы nigdy nie skarżyła 
się na swego teścia. Jeden jej list, który 
zachował się z tego okresu, jakże wy- 
mownie świadczy, co przeżywała wów- 
czas młodziutka Rita, która z ciepła do- 
mowego ogniska, 'z ramion kochającego 


bie co złego zrobiła. 
Erwinie kochany, pisz często!.., 
Twoja MIKA. 


Gzuły list Erwina 
Gorgona do żony 


Czy Erwin rozumiał co się dzieje w 


ojczyma i matki dostała się do obcego | domu? Zdaje się, że się nawet nie do- 


zupełnie środowiska: 


Ukochany Erwinie. 


myślał. Był przekonany, że w domu je- 
go rodziców nic złego nie może stać się 
jego żonie. 1 dlatego odpisywał jej w 


Piszę do ciebie, lecz żal ściska mi | żartobliwym tonie, pocieszał, że będzie 
serce. Dlaczego tak nielitościwy był | niedługo już lepiej, że sprowadzi ją do 
dla nas los, że nas rozłączył? Zosta” | Ameryki. 


wiłeś mnie samą Erwinie, kazałeś mi 
samej troszczyć się o siebie I o na- 
szego synka. Ciężko mi bez ciebie. 
Nie wytrzymam długo sama. Wierzaj 


Jutrzejszy 


„Express“ 
przyniesie dalsze 


Ш ЇЙЇ 


Zamarstynów. 18:1V.1922 т. 
Em 


Później nastąpiła  kilkumiesięczna 
przerwa: Dlaczego nie pisał przez cały 
ten czas tego nie mówił. Może był cho- 
ry, może był zbyt zapracowany, W tym 
czasie znajomi widzą Ritę Qorgonową 


IM jakże bardzo zmienioną! Blada, wychu 


Ча, z podkrążonemi oczyma, była cle- 
niem dawnej, wesołej Miki, 

Powoli zasmuwać się poczęła mgłą 
wiośniana postać dziewczęcia z pól dal 
matyńskich. Zmartwiały oczy, które z 
ufnością  spoglądały w przyszłość. 
Gnieździła się w nich troska ciężka: 
troska o siebie i synka. 

1 wówczas jasnem promieniem słoń- 
ca, które przeniknęło do jej szarego ży- 
cia, był list męża, napisany po długiem 
milczeniu, w którem donosił, iż podjal 
duż starania o jej przyjazd do Ameryki. 

List ten. który pozwalał zrozumieć 
а stosunek Erwina Gorgona| 
| do żony 


jego względem niej uczciwel gą może otrzymać paszport. 


mi, gdyby nie шата» dawnobym so-|zamiary, pisany był przez człowieka 
Pisz do mnie | poważnie i tkliwie kochającego. A treść 


iego brzmiała następująco: 
New York, 10.VI. 1923. 

Najdroższa, najukochańsza moja 
Miko! 

Już niedługo będziesz ze mną. 
Już niedługo uścisnę ciebie i nasze- 
go synka kochanego. Nie zna mnie 
pewnie nasz Erwinek, nie rozumie, 
że ma tatka w dalekiej Ameryce. 
Jakże pragnąłbym przycisnąć już 
was do swej piersi. 

Powodzi mi się ostatnio coraz 
lepiej. Pamiętam o tobie Miko naj- 
droższa i pewnie otrzymujesz regu- 
Тагпіе te 30 dolarów, które ci роѕу- 
łam miesięcznie. Rozpocznii stara- 
nia o paszport najdroższa, ja już 
zamówiłem dla ciebie kolejne miej- 
sce na liście imigracyjne] i gdy tyl- 
ko nastąpi ta kolej, poślę ci szyf- 
kartę. 

Przyślij mi swoją fotograiję z 
dzieckiem naszem Miko, niech się 
nacieszę twoim widokiem. Całuję 


cię mocna 
Twój Erwin. 


Kfo zabierał pieniądze 
Rity 


Wielka musiała być radość Rity, gdy 
otrzymała ten list po długiem milczeniu. 
Natychmiast pobiegła do Urzędu Emi- 
gracyjnego, by dowiedzieć się, jaką dro 
A następ- 


Gorgonowa udaje się na, wizję lokalną do Brzuchowic. 


nego dnia już wysłała list do męża (i ten 
list w brzmieniu dosłownem znajduje 
się w aktach sprawy). 


Zamarstynów, 7.VII' 1923. 

Drogi mój Frwinie! 

W tej chwili list twój otrzyma- 
łam, którym się bardzo ucieszyłam. 
Dziwiłam się też bardzo, że tak dłu 
go nic nie piszesz. Myślałam, że 
się może gniewasz na mnie lub za 
co zły jesteś. Co do paszportu prę 
dzej go nie mogę dostać, dopóki nie 
będę miała potwierdzony przez U- 
rząd Emigracyjny w Warszawie. 
Cieszyłabym się bardzo, jeżelibym 
mogła prędzei przyjechać, niż do- 
piero wtenczas, kiedy otrzymam 
numer kolejav. Już mi tak bardzo 
smutno i tęskno za Tobą, wciąż tyl- 
ko myślę i myślę o Tobie. Chcę 
nieraz odrzucić te myśli od siebie, 
ale nie mogę. Fotografii Ci narazie 
przysłać nie mogę, bo nie mam pie- 
niędzy, a to kosztuje przeszło 200 
tys. marek. Zapytujesz się, czy 0- 
trzymuję regularnie co miesiąc 30 
dol. To dopiero raz otrzymałam 
dla mnie 18, a drugi raz 20. Wiesz, 
że tutaj jest szalona drożyzna, to 
się dużo pieniędzy wydaje, a mało 
rzeczy kupuje. Ale co mam robić, 
może to nie długo będę sama wy- 
dawała. 

Twoja Mika. 


A (Dalszy ciąg na str. 3-iej). 
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Kraków Jasna Góra 
т $ ; 
Specjalny pociąg wycieczkowy 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie uruchamia w niedzielę dnia 9 b. m. 
pociąg wycieczkowy po cenach fopularńych Z 
Krakowa do Częstochowy. Odjazd z Krakowa 
godz. 6.30, przyjazd do Częstochowy godz. 9.16, 
2 Częstochowy godz. 17.40, przyjazd do Krakós 
wa _ 20.20. 

Коза przyjazdu do Częstochowy | żpós 
wiotem wynoszą zł. 6.50, Przejazd odbywać 
się bedzie wagonami pulinanowskiemi Ill-ej 
klasy, pizyczem wszystkie miejsca są numeró* 
wane. Karty uczestnictwa sprzedają P. B. P. 
„Orbis“, Rynek Główny, Polski Związek Tury- 
styczny Szpitalną 36, Wagons=Lits-Cook, Staw- 
kowska, ofaz Kasa Osobowa Zagraniczna na 
dworcu głównym w Krakowie. Podróżni prag- 
пасу wziąć udział w wycieczcć mogą po żni- 


20пуёһ cenach dojechać do pociągu wycieczko- | М; 


wego do Krakowa z następujących mielscowo- 
ści: z Rzeszowa o godz. 3,12, z Dębicy o gozd, 
4.02, z Tarnowa 4,40. 

W wyżej wymienionych / miejscowościach 
bilety kolejowe sprzedają kasy osobowe. Pro: 
gram wycieczki obejtniije zwiedzenie klasztoru 
ОО. Paulinów na Jasnej Górze Przycżem pó: 
dajemy porządek nabożeństw jakie odbędą się: 
w niedzielę dn. 9 kwietnia o godz. 10 uroczysta 
suma na Wielkim Kościele o godż. 12-ej Msza 
Święta przed Cudownym Obrażem Matki Bo: 
skiej, 6 godz. 14.30 Różaniec, poczem żasłóńię: 
cie Gudownegò Obrazu Matki Boskiei. 


CENY PŁACONE NA PLACACH TARGOWYCH 
w diiiu 4 kwietnia 1933 г, w Krakowie, 
Mleko iiezbier. 1 litr 0,20—0.22 21, Śmie: 

tanka 1 litt 0,50-0,60 2t, Śmietana 1 litr 1,00 

— 1.20 zł, Ser zwycz. 1 kg. 0.60—0,80 zł, Ма= 

sło deser. 1 kg. 4.00—4.20 zł, Masłó zwycz. 

1 kg, 3.20—340 zł, Јаја świeże sztiik. 0,06= 

— 007 #1, Ziemniaki 1 kg. 007—008 zł, Bura: 

ki ćwikł, 1 kē: 010—012 zł, Marchew 1 kg. 

0.14—0.16 zł. Pietruszka 1 kg. 0.15=0.18 zł., 

Cebula 1 kg. 0.18—0,20 zł, Seler 1 kg. OAT= 

0,20 zł, Włószczyzna świeża | kg, 0.20—0.25 


Krakóf, 


s s ADMINISTRACIA i ба 


CENTRALNY ODDŹIAŁ REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY PLA GAŁEJ MAŁOPOTŚKI: KRAKÓW. UL: PIJARSKA 4, 


od 


9 rano — 


ranó — { ў potud, t оа 4—7 wieczorem, 


łud, і od 4—7 wiecżóreń, 


_konf6 р.к.о. 


Gadziślu krakóWiSkiego, Kraków 411-70 


Szaika żłódżiei i paserów 


na ławie oskarżonych. — Dokonała ona szeregu 
kradzieży i włamań 


Jak już dońosiliśmy, w dńiu wczóraj* 
szym, rozpoczęła się przed krakowskim 
Sądem karnym 3-dniowa rozprawa prze- 
ciwko szajce złodziei i paserów, złożonej 
z 18 osób. 

Jako A oskarżeni na ławie 
oskarżonych zasiedli: Władysław Czer: 
nik, z zawodu szofer, Michał Grochol, 
wyrobnik, Teofil Dudla, krawiec, Jakub 
ażutek, murarz, Stanisław Zygmunt, 
robotnik, Józef Kupiński, piekarz, Wła- 
dysław Ptasiński, monter, Józef Szydłow 
ski, hańdlówiec i Jakób Kiszka, robotnik 


Akt oskarżenia zarzuca im, że w 
glerwszej połowie 1932 r. i w listopadzie 
dopuścili się całego szeregu kradzieży, 
m, in. u Dawida Tyllesa skradli wódkę i 
tytoń wartości, 1400 zł., na szkodę firmy 
Paw, bieliznę wartości 7400 zł., na szko- 
dẹ firmy „Hermes' gotówką 500 zł. i 
kosztowności 1500 zł, na szkodę Chaima 
Hochealda gotówką i weksli na łączną 
sumę zł, 18.000. Następnie poraz drugi 
włamali się do firmy „Раз : skradli bie 
liznę wartości 9000 zł, 

Wreszcie dokonali włamania do skła 


Dwa procesy komunistów 


Trzej agitatorzy skazani na 

Przed ѕайет okręgowym karnym 
tócżyły się wcżoraj dwie rozprawy ko= 
tnunistyczne, mianowicie przed 5. © 
Soleckim stanęli trzej analfabeci, AD:lef- 
їй Anszel Landau, 23-letni Abrahac Dy- 
пег i 19-letni Pinkas Koppel, którym 
akt oskarżenia zarzuca że w dniu 20-00 
grudnia r, u. wśród robotników. wycho- 
dzących z państwowej fabryki wyro- 
bów tytoniowych przy ul. Dolnych 
Młynów rozrzucali bibułę komtinistycz= 


zi, Jabłka 1 kg, 080—160 zł. Kury żywe szt, 19: wzywającą do przewrotu i wysłą* 
2,50-4,50 #1, Gęsi żywe szt. 3,505.00 žl, Gęsij pień antypaństwowych a następnie ró: 
bite sët: 800—700 zł, Kaczki żywe sat, 4,50= bili to samó przed remizą tramwajową 
650 zly lndyki szt. 14001600 zl, Indyczki| przy ul, Wawrzyńca. 


Ł 8.0010. 
Przytok CA ‚|: Oskarżeni, wybierali się, winy, jed- 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. także przewód sadowy ją udowodnił, 


йё, w ożwarłek wieczoreń, йа przedsta: wobec czego wszyscy trzej skazani #20- 


wientu po cenach zniżonych, powtórzenie ostat: 
niej nawości repertuaru, lekkiej komedii Ouido 
Cantini'ego „Bzieżek* z pp. Kostecką i Fierow= 
skim w głównych rolach, w dalsżej premjeros 
wej obsadzie zespolu 


DZISIE 187ү W RAKOWIE W APTEKACH 
Rynek A=B „Pod 


AKOWIE. 

iałym Orłem" tel, 125-74, 
ul. Łobżówska б „Apteka", tel. 173-36, Ш. Grze- 
górzetka 9 „Pod Świętą Kingą", tel, 138-57: 
ul. Długa 4 „Pod Złotym Lwem", tel. 102-21, 
ul. Krakowska 19 „Pod Murzynem”, tel. 101-21; 
ЖД ul. Brodzińskiego 1 „Рой Opatrz- 
nością': 


„MĘKA PAŃSKA". 
Z okazji Wielkiego tygodnia w teatrze боме 


szechnym О, Ż. Р. Boca ysty od niedzieli pale; 


mowej t. j. od dnia 0—13 b. m. wystawiona Беч 
dzie sztuka biblijna p. t „Męka Pańska" 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Miejski im, j. Słowackiego — о godz 
20-06] „Bzieżek”. 
REPERTUAR KIN: 
ADRIA = gino maniak”. 


APOLLO + уа М W Сеп Куру?) 
АРЕ, рогова Ает Матра) 
du“ i „Białe szaleństwo", 


BAGATELA! = „Drewniane krzyże, 


ОМ ŻOŁNIERŻA = „Białe cienie” 
MASK GRA A | 
seek U piewające miasto * i „Sekretarka 

Ора“, 


SZTUKA: = „Arjana', 
ŚWIT — „Błękitna rapsodia“ 
PA == „lgrzyska Neróńa" (W сїёйїн krzy 


Główne wygrane 
wcżorajszego dnia ciągnienia 

71, 100.000 ma №, 40047, 

21, 75.000 па Nr, 532084 

Zi. 20.000 na Nr, 66700, r 

ZŁ 15.000 na М№-гу: 78678 78983 
129128-+ 144247, 

Zi; 10.000 na Nr, 115103, 

ZŁ 6.000 па Мету: 78287 127622 
136519. 

ZL 2.000 na N=ty: 9862 51502 82721 
64691 104143 139956 146511. 

71, 1000 na N=ry: 1198 8810 11958 
16580 18584 27849 29371 45241 45282 
48054 54644 56486 61683- 66902 65465 
68893-+ 71416 73544 77375* 79344 
83702-- 93018 96396 97986 100719 
101114 1014447 101449+ 107423 116073 
123093- 129652 1301244  134163* 
141683-- 146882. 


stalli ро. 8 miesięcy więzienia każdy, 


Głośna była w swoim czasie rozpra 
wa przeciwko Szpunda - Kostrzewskie= 
miu i Arturowi Szwarcbrodowi. którzy 
w imieniu rzeszenia artystów drarna= 
tycznych w Krakowie przysyłali do 
różnych instytucyj listy, zawiadamiająe 


ісе, że objeżdżający Małopolskę z dra- 


matem Wyspiańskiego „Wescle" zespół 
aktorów pod dyr. Tadeusza Pilarskiego 


i Józeia Kimelheima - Kimelskiego skła- 
da się z amatorów, których poziom gry 
jest bardzo niski, 

Pilarski i Kimelheim wnieśli prze- 
ciwko wytńienionym dofilesienie karne, 


8 miesięcy więzienia 

Oskarżał prok: dr. Кис, bronili adw. 
dr. Schónwetter і Schreier, 

W tym samymi czasie przed $ 0. dr. 
Ostregą toczyła się rozprawa przeciw- 
ko 12-и komunistom, oskarżonym јак 
to w swoim czaste dotosiliśmy, о czyn- 
пе targnięcie się па wywiadowców po- 
Пеј państwowej i usiłowanie üdarem- 
nienia im aresztowania komunistki Au- 
gustyny Markiisówny, która w ēzasie 
demioństracji socjalistycznej w listopa- 
dzie r. u. wygłosła przemówienie anty- 
państwowe. 

Rozprawa żostała powtórnie ódro- 
czona celem przesłuchania dalszych 
świądków. ^ 

Oskarżał prok. dr. Panek, bronili 
adw. dr. Krengel. dr. 


Lustgarteh, dr, 
Schreiber і dr. брой: į 


Proces teatralny w Krakowie 


Szpunda-Kostrzewski i Szwatcbrod uniewinnieni 


naskutek którego odbyła się w kiakow- 
skim sądzie grodzkim rozprawa 0 osz- 
czerstwO: 

Wezorajsza rozprawa skóńczyła się 
wyrokiem uniewinniającym. gdyż prze- 
słuchani w charakterze rzeczoznawców 
znany literat dr. Zygmunt Nowakowski 
i prof. Filasiewicz wydali o zespole 
skarżących ujemną opinie. 

Rozprawę prowadził sędzia grodzki 
dr, Janicki: Strony zastępowali auw. 
dr. Grossman i zńany literat dt, Alek- 
sandef Błażejowski. 


$ości$ ха wiłamymaczami 
Złoczyńcy porzucili łup, jednego uciekającego 
zdółano ująć 


Marja Szczurowa (Bronowice Małe), 
powróciwszy do dómu, żastała ku swe- 
mu przerażeniu dwuch osobników, paku- 
jących rzeczy do worków. 

Na widok właścicielki mieszkania, 
złodzieje rzucili się do ucieczki, każdy w 
inną stronę, przyczem jeden z nich zdo- 
łał zabrać ze sobą worek ze skradzione- 
mi rżesżami, 

Szozurkowa nle zrezygnowała jednak 


Гы swej własności i puściła się za cie: 
ającymi w pościg, 

Przy pomocy dwiich Sierżańtów, #80: 

łano ująć jednego włamywacza, który рб 
drodze porzucił swój łup. Złodziejem 
okazał się Władysław Kiebzak, ródem № 
Jawóorzńa, beż zajęcia і stałego miejsca 
zamieszkania, Oddano #6 do dyspozycji 
władź policyjnych. Dragi złodziej, któ: 
fego nazwiska narazie nie ustalorto, 
zbieśł. 


Seim gdański 06021 rozwiązany 


Odpowiedni wniosek 


Gdańsk, 5 kwietnia. 

W wyniku odbytych wczoraj wieczo- 
rem narad frakcji centrum i niemieckó- 
narodowych, zapadła decyzja zgłoszenia 
do sejmu gdańskiego wniosku o jego 
rozwiązanie i rozpisanie nowych wybo- 
rów. Wniosek ten dzisiaj w połdnie żo- 
stał łotmalnie złożony prezesowi sejmu 
у powinien wejść pod obrady plenum nie 
wóześńiej, niż рб 8 dniach. Ponieważ 
partje kdalicji senaskiej dążą do możli- 


został już zgłoszony 


wie jaknajszybszego wyjaśnienia у{ц- 
acji, posiedzenie sejmu odbądżie się 
prawdopodobnie w Wielki Czwartek, 
dnia 13 b. m. 

Po przyjęciu wniosku, co nie ulega 
watpliwosci, wybory powinny być wy- 
znaczone, zgodnie z konslytucją, naj: 
wcześniej po 6 a najpóźniej pa 8 lyśod: 
niach od chwili przyjęcia uchwały o roz 
wiązaniu sejmi czyli prawdopodobnie 
już 28 maja r. b. 


du Jakuba Szmalcbocha, spakowali to: 
war ha 20,000 zł, nie zdążyli go jednak 
zabrać, gdyż żostali spłoszani. 

Druga dziewiątka odpowiada za ра. 
serstwo, Są tò przeważńie kochanki po* 
przednieh oskarżonych, 

Szajka zlikwidowana została na pode 
Stawie żeznań Czernika, który zeznania 
te opka ok cofnął, zaś na wczorajszej 
fozprawie znów wszyslkich obciążył, = 
Pozostali oskarżeni wypierają się wszel- 
kiej winy, 

Trybunałowi przewodniczy s. б, dr. 
Stuht, wotują s. o, dr. Cieślewski i азё» 
зог dr. Żmuda, Oskarża prak, dr, Boe 
ryczko, bronią: adw, dr, Schinwettef 

bebel, Holländer, Krug, Dafner | 
Abend. 

атон ати їз тн:ййюют йаз 
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EGŁĘ, dathówkę I pustaki 
a gliny Płaszowskiej odpornej mi 
Mod, bes marglu i szkadliwych siars 
sprzedaja najtaniej 
„Płasżowianka:! Sp.z 0.0. 
k Potockiego 2, Tal 104=10 
WóNNCONNEDOOANANAROWAIE: 


Sędziowie z sprocecu 
Gorgonowej 


prowadzili wczoraj inne rózprae 
wy sątlowe 

Wczoraj odbył osię ww krakowskim 
sądzie okręgowym Bzefeg rozpraw kar 
nych, wskutejs czego niemal całe grono 
sędziów było zajęte. 

Wśród prowadzących rozprawy 
znaleźli się również sędziowie Gorgós 
nowej, w osobach dr. Ostręgi i dr. ©о- 
leckiógo. 


Właściciel róciauracji 
skazany 


na 3 tygodnie aresztu ża uda- 
rzenie siekierą 

Przed sądem grodzkim karnym pod 
раат sędziego Niemca, odby 
а się wczoraj rożprawa przeciwko wła: 
śelcielowi restauracji pray tl. Wolskiej 
йг. 25, Maurycemu Н teinowi, AZ 
w gło 


czasie awantury, uderzył siekier 
Panka. Теп ostatni ujął się w 


wę Jana 
czasie bójki ża swym ojcem. 

Sąd skazał Hilfsteina na 3 tygodnie 
aresztu, z zawieszeniem ma 2 IĄtA. 


Plaga złodziei ogrodo- 
wych w Krakowie 


W ostatnich ezasach spadła fa nas 
nowa plaga w postaci złodziei ogrod: 
wych, dających się szożególnie we znaki 
w obecnym okrósłe wiosennym, Pastwą 
tych złodzieji padają przeważnie drzew- 
ka owocowe, które sa ich lupem nie 
гат w znacznej ilości. Plaga ta daje się 
we znaki okolicom Krakowa, a śzcze- 
gólnie słyńnym Świętnikom, gdziu zło: 
dzieje drzewek ogromnie się rożzich- 
walili mimo, iż na miejscu znajduje się 
posterunek P.P. 

Właściciele sadów zwracają się ża 
faszem pośrednictwem z gorącym ape: 
іё о uchronienie ich od straty malerja« 
ti ogrodowego. Przy lej sposobności 
gódziłoby się zaznaczyć, że ludność mó: 
głaby sobie sama zaradzić, żądając Па 
| targach od nieznanych sprzedawców 0@- 
powiednich legitymacyj. 

ODCZYT PROF. SKOCZYLASA. 
у . Ludwika Skoczylasa р, t, Pë 
i Polsce" wr/ydzahy z с 


i i fropagńndy na r 
Pteem. | Ruk. odbydzie 


w ‚ figo kwie 

б mi teatfalnei Z: 

Ы owej L. 2. Bilety wstępu nie | 

‚ 1 groszy do nabycia przy wejściu na salę. bla 


tmlodzieży szkolnej 30 gfósży. 


МА ŚWIĘTA 
Wina hiszpańskie od zł. 6.-- 
M. JAWORNICKI, Kraków 
RYNEK 44. DŁUGĄ 82 


Tu znów musimy wyjaśnić pewien 
szczegół, nim przejdziemy до najbar- 
dziej dramatycznej części opowieści, — 
Erwin Gorgon był człowiekiem wielce 
ambitnym. Nie mógł ścierpieć myśli, 
że przez pewien czas był na utrzyma- 
niu u ojca. 1 dlatego co miesiąc posyłał 
do domu 40 dolarów, z których 30 prze 
znaczał dla żony i dziecka, a 10 — jako 
zwrot długu, zaciągniętego u ojca. Że 
tych pieniędzy nie dostawała w cało- 
ści — to widzimy z jej listu. 


Przed wyjązdem do meża 


Następuje najradośniejszy moment 
w życiu Rity Gorgon. Szykowanie się 
do wyjazdu. Do męża. Skończą się 
wreszcie wszystkie utrapienia i troski. 
Popłynie znów spokojne życie przy bo- 
ku kochającego małżonka. Już nie bę- 
dzie wiecznych upokorzeń, łagodzo- 
nych przez niewymowną dobroć p. Olgi 
Gorgonowej. 

W krótkim czasie Rita otrzymuje dru 
gi list, który wprawia ią formalnie w 
szał radości. Ten list nie pochodzi od 
męża. To zawiadomienie z Warszawy, 
z Towarzystwa Okrętowego, że nade- 
Szła dla niej karta okrętowa od męża, 
I Rita, иројопа szczęściem, pisze drugi 
list do męża. (I ten list znajduje się w 
aktach sprawy). 


Zamarstynów, 29.1Х, 1923. 
Kochany Erwinie! 
Dziś jestem w bajecznym һито- 
rze i napiszę trochę -dłuższy niż 
zwykle list, Nie wiem, co na mnie 
dzisiaj podziałało, że jestem bardzo 
wesoła. Może dlatego, że dosta- 
łam zawiadomienie z Warszawy, 
że tam się znajduje moja karta okrę 
towa. Teraz Ci opiszę trochę o ży- 
ciu Iwowskiem, jak ludzie żyją 1 jak 


znakiem zapytania wzrastającej co- 
raz bardziej drożyzny, Skaczącej 
wraz z kursem dolara po łące na- 
szego żywota, niczem konik polny: 
a nie wydaje się wcale, абу te po- 
drygi były już ostatnie. 

Ludzkość tutejszą podzielić mo- 
żna bowiem na trzy klasy: na pra- 
cującą uczciwie (t, zn. umierającą z 
głodu) na pracującą nieuczciwie 
(iedwabie, atłasy, pieczone gąski) i 
na siedzącą w kryminale za upra- 
wianie niecnych interesów. Ale tych 
jest najmniej. Życie зу tem mie- 
ście jest więc: dla pierwszych katu- 
szą, dla drugich rozkoszą zaś dla 
trzecich — przygotowaniem do dal 
szych zbrodniczych tranzakcji. — 
Widzisz więc, że sytuacja nietylko 
nie jest różową, ale owszem czar- 
niejszą jeszcze, od czarnej. Nieste- 
ty nie wynalazł jeszcze nikt stoso- 
wnego określenia tej aktualnej dzi- 
siaj barwy. Natomiast mamy we 
Lwowie па pl. Misjonarskim wiel- 


EXFRESS 


ZYCIE RITY GORGON 


ki przedwojenny cyrk „Medrano“ 
wraz ze wszystkiemi do tego po- 
trzebnemi zwierzętami, począwszy 
od pcheł domowych а skończy= 
wszy na prawdziwych niewypcha- 
nych koniach, które same się rusza- 
1а i podobno trochę skaczą. Sensa- 
cii jest więc nie mało, tem bardzoej, 
że i walki byków odbywają się od 
czasu do czasu, jednak nie w cyr- 
ku, ale za rogatkami, gdzie płynie 
szlachetna, a mimo to do czerwono 
ści czerwona krew naszych tfwow- 
skich apaszów, znacząc pobojowi- 
ska tajemniczemi śladami. 

Cóż więcej mam Ci napisać? 
Chyba to, że właśnie w tei chwili, 
w której doszłam do połowy listu 
podrożał chleb znowu i to o całe 2 
tysiące marek, Jak list skończę ko 
sztować będzie kilo dwa razy tyle. 
Dlatego też spieszę się, aby Ci za- 
oszczędzić tej przykrej nietyle dla 
Ciebie, ile dla mnie wiadomości i 
grubemi rysami naszkicuję tylko 


Polska przeciw blokom czterech państw. 


Са powiedzial cunmib. ®Йайн ишини amimi- 


strowi brwiwjsiciernmaun Simmepzneapwi? 


Londyn, 5 kwietnia. 
„Evening Stendard* donosi, że amba 


sador polski Sk'rmunt odbył dłuzszą 
konierencję z ministrem spraw zagrani- 
cznych Anglji, Simonem, na temat pro- 
jektowanego paktu czlerech mocarstw, 


Wyniki tej rozmowy pismo zaopatru: 


je konemtarzem w tytule: „Piska po- 
wiada — nie", 


Ambasador Skirmunt miał jakoby o- 


świadczyć ministrawi spraw zagranicz- 


Wybory prezydenta na Łotwie. 


nych Anglji, że Polska z całą stanow- 
czością przeciwstawia się tworzeniu blo 
ku państw, który miałby decydować o lo 
sach państw pozostałych i że gdyby na- 
wet zaproponowano Polsce miejsce w ta 
kiem zgrupowaniu mocarstw — Polska 
nie przyjęłaby tego miejsca, 

Pismo zauważa, iż w związku z oma- 
wianym paktem czterech mocarstw wy- 
tworzyła się nowa, interesuiaca sytua 
cja. 


czasowy prezycemi Kviesis. 


Ryga, 5 kwietnia. 
О godzinie 17 marszałek sejmu Kal- 


nins otworzył posiedzenie ogłaszając, że 
na porządku dziennym są wybory prezy 


daturę marszałka sejmu dr. Pawła Kal- 
nina, partja komunistyczna Bittea, 

W głosowaniu wzięło udział 96 pos- 
łów. Już w pierwszem głosowaniu 52 


(Dalszy 
ciąg). 


Szablon niszczy urodę 


dlatego i puder powinien być dostoso- 
wany do indywidualnych cech cery. — 
Wykwintny, roślinny puder egzofycz= 
ny D-ra Lustra nadaje się do prawidło- 
wej i suchej cery, puder zaś odtłnszcza= 
jący higieniczny D-ra Lustra — do tłu- 
stej. 


dalsze wypadki twowskle. Wiado- 
mo Ci, że były więc Targi Wscho- 
dnie, które ożywiły ulice naszego 
miasta i kasy kupców tutejszych, 
była więc I premiera w teatrze Ma 
łym pod znakiem „Musisz być то» 
ја“ па tej sztuce byłam i bardzo ml 
się podobała. Dużo w niej było sma 
ku i wspaniałej fantazji, bajeczne 
stroje i styl urządzenia, krótko mó- 
wiąc bardzo mi się podobała пао» 
gół ta sztuka. Dalej corso na ulicy 
Akademickiej w niedzielę ро dwu- 
nastówce, gdzie falangi strolnych 
pań i panów przechadzają się tlum- 
nie po obu prawie chodnikach, zdą- 
żaią wolnym choć pewnym krokiem 
do „Меккі“ pielgrzymstwa przedo- 
biedniego do Zaleskiego cukierni, 
gdzie ciastka są podobno tak małe, 


się czują, 


Żyjemy bowiem wszyscy pod 


Przybory biurowe, kancelaryjne szkolne 


(raków, Płat ШШШ 2, 


1. ПЕСИ, 
2. 


ądajcie cennika. 


Wczoraj, w 23im dniu 
ciągnienia V klasy 26 polskiej 
loterii państwowej wygrane pa- 
diy na numery następujące; 

50.000 zł, nr. 146258 

15.000 zł, nr, 52861 

10.000 21, n-ry; 62605 

Ро 5.000 zł, n-ry: 894 12319 
29736 107985 108510 

Po 2.000 zł. n-ty: 72401 
79067 108440 108603 11048 
116850 1218184- 123350 185189 
137156 

Po 1.000 zł, п-ту: 82 11009 
318704 22782 30598 32157 
32293-5 32784 40481 41797 
47348 52154 50178 59540 03100 
61370 67315 66-+ 72778-- 
77396 78772,: 92423 94109 
96344 975324- 119445 120042 
124046-4- 129505 129749 181204 
132904 135482 138787. 


Stawki 

86 06 141 202 58 370 82 544 95 614 

ROO 919 36X 1155 201 10 
542 692 995 21454 221 336 
v54 58 3514 692 806 932 96 4125 27 
95 307 29 58 62X 874- 415 556X 609 
710 12 96 952 5037 97 100+- 8 65 311 
97 499 601 76 97 724 867 6055 111 
244 344 57 466 611 7544- 961 7077 
165 211 338X 58 420 70 582 02 645 
122 805 14 906 01-- 8097 197 232 344 
465 655 65% 66 937 45 49 0204 520 
57 547 51X 10044 108 16 242 694+ 
395 469 561 790 02 767 847 915 17 
60% 11086 658 851 12078 122 74 359 
550 725 62 929 65 13118 300X 65 89 
32 557 625 704 55 61 814 7714- 
£5 65 542 522 62 718 15017 
184 508 74 424 654 764 986 


denta państwa. Lożę dyplomatyczną za- 
aństw zagranicz- 
przy rządzie ło- 


jęli przedstawiciele 
nych, akredytowanyci 
tewskim, 


Związek chłopski wysunął kandyda- 
turę obecnego prezydenta Alberta 


prezydentem. 


vie- 


sisa, socjalni demokraci wysunęli kandy 


16081 175 245X 55 93 461 617 806 90 
17007 16 120 82 270 310 94 416X 618 


| |900 34-- 42 84 88 18035 54 100 37 61 


267 343 662 96-4- 707 19+- 806 35 508 
19044 205-- 340 82 450 46 664X BI 
121 93X 043 20092 163 254 307 562 
126 865X 21103 274 87 336 400 903 
22060 312 80 600 8-- 22X 38 804 985 
236334- 747 891X 918 24026 207 452 
58 509 836 57 067 25056 75 1926 36 
204 305 466 514 630 751 99 812 74 
26344 965X 27022 117 209 325 69 531 
684 88 984 28154 255 76 370 671 809 
45 985X 29052 302 45 565-- 663x 66x 
716 826 911 50 30019 55 140 96 341 
67 402 6 51 510 85 811 066 31055 498 
717 93 930 32041 208 317 468 559 77 
642 708 34 8764- 976 82 04 98 33003 
112 23 50 220 478 510 901 34011 194 
231 390-- 436 644 8854- 35039 550 95 


619 62 746 66 828 968 36024 58 226 
352 456 507 601 75-- 881 072 37173! 
230 4654 67 517 655 61 785 821 36 


934 38074-- 129 200 16 02 375 440+ 
40 689 768X 39017 78 150 231 399 
504 604 777 874 40007 25 256 885 94 
411224- 305-- 7 540 880 940 42012 25 
95 194 212 355 4871501 610 11 43405 
79 562 658 760 79 879 905 44139 74 
495 5305 607 788 45049 133 52 355 
65 564 122 95 062 46063 74 150 221 
508 16 63 658 84 47088 115 65X 85 
200 5 53 305X 25 415 506 616 1354- 
812 55 48003 9 02 207 347 454 81 547 
606 14 26 $00 36 005 40237X 81 382 
4114- 21 75 514 851 

30017 60 127 234 405 518 69 627 
761_828 55 51068X 172 752 53 928 74 
52039 40 68 103X 80 228 485 534 63 
638 70 932 08 53054 55 190- 365 435 
54 92 546 64 718 76 77-- 94 817 947 
33 59 02 54095 130 55 206 315 33 454 
700 32 852 55 936 55028 30 371+ 44 
151 240 82 425 515 38 751 985 56022 


100 70 217 64 400 501 782 57098 106 


206 36 53 208 84 473 83 558 66+ 764 


72 88 338 994 58009 47 2754- 97 327 
31 543-- 682 809-- 59185 214 79 345 
41 536 63 94 735 908X 94 60059 70 
150 233 378 464 85 556 98 777 844-|- 
92 951 774- 61007 61 536 701 83 884 
908 62272 394 474 544 669X 812 914 
63151 64-- 333 420 508-- 57 758 834- 
804 66 68 939 64048 93 111 31 96 389 
94 923-- 659 83X 732x 930 81 65040x 
53 69 261 332 74 81 611 810 66026 
56 268 686X 620 61 75 825 936+ 
67044 92 102 256 531 456 553 91 668 

68034 114.55 81 253 348 84 435 
654 824 42 58-|- 94 60046 138 85 210x 
340 474 502 58 788 921 70099 445 520 


głosy otrzymał obecny prezydent Albert 
Kviesis, wobec czego wybrany został U 
a psychicznie łagodnie dzialająca 
Dr. Kalnin otrzymał 25 głosów, kan- {таша 

dydat komunistyczny — 9 głosów, 9 po- 

słów powstrzymało się od głosowania, 


przyczynia się do dobrego 
daje spokojny, wolny od wszelkich тух 


iż trzeba je przez mikroskop oglą- 
dać. Mówią jednak, że to zdrowiej 
poza tem apetyt większy. 

Z rozmów podsłyszanych wybi- 
{аа się na plan pierwszy dwa tema- 
ty, jeden јак stoi dolar, drugi jak 
wypadł mecz. Trzecim jednak te= 
matem i to wysoce aktualnym by- 
łoby zapytanie, co będzie dalej. Nie 
mogąc jednak chwilowo na to od- 
powiedzieć, kończę na dzisiaj mój 
list, że odpowiedź Twoja da na 
slebie trochę krócej czekać niż 
wszystkie dotychczas, ściskam Cię 


1 całuję mocno 

Twoja Mika. 
Р. S. Czy pamiętałeś o urodzinach 
Erwinka? Były a zwłaszcza są dziś. 


DALSZY CIĄG JUTRO. 


nerwowo chorych 1 cierpiących 
natu- 
gorzka Franciszka-Józefa 
trawienia, 


woda 


5 sen. — Zalecana przez lekarzy. — 


БЕМА TABELA WYGRANECEEI 


23-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 


93 693 701 941 97 71017 392 445 508x 
10 606-- 775 845 83 84 941x 83 72095 
277 481 112 56X 95 588 73080 99 128 
93 72 328+ 4464- 524 74° 662 736 62 
801 63X 957 74016 92 125 219 361 87 
445 93 564 671 705 26 919 31 75034 
151 229 321 452 85 534 606 49 60 77 
825 30-- 46 961 76059 79 155 88 270 
527 70 780 77115 43 68X 81 252 441 
584 661 65 71 78026-- 61 202 58x 648 
714 48 79005 82 113 75 254 303-- 444 
653 57 740 907 801474- 55 227 65 390 
94xX 871 84 86X 969 81018 56 111 05 
263 491 691 725 864X 928 82049 148 
2384- 54 435 42 89 554X 674 726 908 


Nieście pomoc 
bezrobotnym 


83050 93 145 48-- 854- 215 5084- 519 
97.744 823 932 84034 57 76 178 302 
455 619 62 764 65 038 85150 211 
306 465 530 43-- 61 617 634 707 823 
61 73 976 86007 28 684+ 164 595 393 
464 664X 722 66 74 851-|- 925 87217 
361 407 524 612 785 817 40 908 88090 
195 238X 65 300+ 81 715 85 981 
891394 40 66X 209 18+ 50% 154 
449X 700 846X 901 29x 60318x 416 
46 627 29 987 91020 268 504 646 855 
92018 41 171 316 451 550x 62 605 765 
895 93188 222 59 332x 436 607 155 
824 44 973x 79 04088 236 305 27 39 
95 497 744 86 98 887 95040 71 201 
42 64 87 304 78 434 81 582 691x 709 
800x 55 96002 51x 277 459 66 515 50 
652 59 795 804 20x 27 52 97027 59 


134 64 217 398 418 637 98020 37 145 
54 70 78 212 509 12 671 90 721x 43 
59192 222 402 48 57553841 52 904 82 

100029 161x 255 96 315 20 92 508 
674 77 949 66 101035 206 60x 383x 
561 681 948 51 96 102050 64 132x 49 
342 401 22 508 28 96 616x 69 875 929 
26 82 97 103068 419 538-630 704 50 
829 45 68 977 104040 105 55 66 337 
85 439 599 674 105009х 41 227 307 
406-4- 47 62 532 670 834 978x 106010 
54 153 78 329x 475х 84 571 604-729 
932 107005 172 544 602 48 750 108184 
275 498 531 645 81х 822 954 109003 
49 194 265 444 537 603 66 71 716 98 
110076 319 411 579 757 982 111109 51 
228 45 377 424 607 25x 70 825 77 941 
47 98x 112095 437 561 655 722 24 920 


58 113116 34 57 60 545 77 439 556 
627 99 989 114029 184 203 28 430 577 
664x 905x 65 87 115067 263x 310 419 
583 706 818 65 929 71 72x 116125 52x 
375 509 48 605 70 842 117012 94 116 
41 272x 77 329 552x 658 87х 941x 
118012 67 69 79 112 65 272 318 42x 
523x 74 84 691x 736 78 806 17 98 539° 
119101 61 272 512 419 508x 11х 692 
142 819 120111 45 69 260 330 48 411 
539 81 625x 905 121118 260x 76 356 
87х 471 609 38 04 122078 261 82x 84 
360 425 52 542 608 700 865 68 91 068 
123081 190 220х 509 407 649 65x 794 
825 940 124041 244 508 487 757 954 
125233 46x 99 223x 32 48 75 315 42 
69 433 64 76 500 21 706 62 126117 18 
85 220 29x 75 549 415 514 60 682 755 
817 910 127058 172 95 207 80 317x 
456x 529 97 810 87 128134 50 86 211% 
40 388 979483x 778 98 835 999 120058 
20 97 395 500x 626 73 764 757 88 918 
48 130012 83 103 74x 93 227x 70 320 
34 795 832x 47 995x 131068 135 7$ 
277x 351 56 71x 447 56 659x 90 725 
79 98 822 32 45x 096х 132182 258 61 
337 42 508 98 687 768 825x 57x 67 
978 97 135204 344 401 50 546 84x 603 
48 76 778x 87 134057 120 39 223x 48 


84 701 40 836 913 94x 135037 75 94 
157 6] 95 96 210 376 524 79 6]0 43 
64 745 848 72 978 136145 53 240 67 


330 65) 711 87 98 970x 92 137106 15 
41 248 305 30 815 68 984 138045 00 
172248 97 566x 663 84x 714 65 855 
916 47 139005 202 7 35 68 69 300x 89 
414 682 628 72x 729 807 140156 311 
95 436x 700 76 817 29 966 141076 84x 
223 65 358 654 65 72 750 55 928 
142051х 267 90 659 708x 466 145077 
174 396 441 536 84 959 97 144019 89 
121 225 323 450 787 830 917 57 96 
145454 83 545 654 68x 74 858 146136 
366 575 642x 84 875.957 147005 43x 
40 83 206 352 546x 83 688 746 91х 894 


Na numery oznaczone qe i 4 
padły premie, 


| 
| 
| 
| 


MEE 
Puder BEBE SZOFMANA 
skarb dziecka i matki 


Nee MNAE) 


е4 RAY 22 D 


Na wesoło 


Rzecz dzieje się w Ameryce, Na jednej z 
ulic New Yorku ustawiają wieki drapacz chmur. 
Po skończonej pracy pan inżynier ogląda swe 
dzieło, liczy: piętra і powiada: 

— Jedno, dwa, trzy, cztery»: O, psiakrewł.., 
Patrz panl., Siedemnasle piętro zapomnieliśmy 
wstawićl.., 

+ 

Do mieszkania statystyka тайтай} się zło- 
dziej, Statystyk przylapał go na gorącym uczyn 
ku. Złodziej, drżącize strachu, czekał co z nim 
zrobią, Statystyk pokiwał głową i rzekł: 

— Ech, panie.. Radzę panu, aby pan zmienił 
zawód,. Zosłań pan szolciem, kowalem, kup- 
сеш, akrobatą, tylko nie złodziejem. To się nie 
opłacaj.. Statystyka dowodzi bowiem, że prze- 
ciętny łup każdego złodzieja wynosi jeden złoty 
pięćdziesiąt groszy. Powiedz pan, czy to war- 
to Pone 

s» 

Do lekarza przybywa pacjent. Lekarz po 
zbadaniu pyta: 

— Pije pan?.., 

— Owszem... Карек, , 

— Powinien pan przestać ріё,, Koniecznie., 

— Kiedy nie mogę... 

— Со znaczy „nie mogę”, Pan тиў, Niech 
рап sobie uświadomi, że alkohol jest najwięk- 
szym wrogiem ludzkości; 

— Możliwe, aje czy pan doktór nie wie, że 
powinniśmy przyjaciół naszych miłować? 

«+ 


Paluszkiewiczowie mają nowych sąsiadów. 
Weżoraj Paluszkiewiczowa powiada do męża: 

— Nasi nowi sąsiedzi to pewnie bardzo bied- 
ml ludzie, Niczego absolutnie nie mają. Ani od- 
kuczacza, mni bal, ani kotła do bielizny, аш 
wyżymagikj,„ggi nawet młynka do kawy, 

— Skąd Wiesz 

— Bo chciałam sobie tego wszystkiego po- 
życzyć. 


KAŻDĄ 


jeżeli regularnie 
ЕЕФЕ А Dra 


єжттпгтӰ 
CHOROBĘ 


używać. będziesz s 


BREYERA 


najskuteczniejsze w nast., chórobach: 


Nr. 1. — kaszlu, astmie, rozedmie płuc > ы сепа 21. 3.50 
Nr. 2. — reumatyzmu, artretyzmu (złej przemianie materji) „ w 350 

r. 3. — żołądkowo - kiszkowych. wątrobowych. żółtaczce non 3.00 
Nr. 4. — nerwowych. bólu głowy, bezsenności, apatji do-życia „œ „ 4.00 
Nr. 6. — blednicy, długotrwałej niedokrwistości u w 5.50 
Nr. 7. — nerkowych i pęcherzowych v. „ 4.00 
Nr. 9. — ogólnego zatrucia — przeczyszczające 1.50 


Do nabycia w oryzinalnem opako 


u. 
owaniu. w aptekach. składach aptecz- 


nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, — Kraków - Podgórze, 


Skrytka Nr. 48. 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszutkę „Jak 


odzyskać zdrowie 


1210. Muzy- 
1235. ХХІ 
'arszawskiej. 


g 

. Odczyt. 1550, Płyt. 
laznej maski‘, 
17.40. Odczyt, 
lzień następny. 
18,20. Wiadomości bieżąca, 
ka. 19,00. Rozmaitości: 19,20. Odczyt. 1930. 
Kwadrans literacki. 19.45. Prasowy Dziennik 
Radjowy 20.00, Słuchowisko z Katowic. 20,45. 
Transnieja z oŁdzi, 22.20. Przemówieme p. Ver- 
nom. Bartlett'a, 22.35. Muzyka z płyt. 22,55, 
Komunikat meteor. 2300—2400. Muzyka- tan. 


KRAKÓW, 

11.40: Przegląd Prasy, 11.57: Sygnał czasu. 
12.10, Płyty gramofonowe, 12.30—12.35. Trans- 
mieje z Warszawy. 1525. Komunikaty harcer- 
skie. 15.35 Odczyt z Warszawy. 15.50. Płyty 
gramofonowe, 16.25, Trensmieje z Wars 
szawy. 17,00. Plyty gramofonowe. W przerwie 
komunikaty LOPP. 17,40. Odczyt z Warszawy, 
17.55. Program na dzień nastęnny. 18.00. Od: 
czył dla maturzystów. 18.20, Krakowskie wia- 
| Somości bieżące, 1825 Muzyka lekka z War- 
jszawy. 19.00. „Skrzynka pocztowa, wygl. inż, 
St. "Broniewski. ‚ Rozmaśtości, komunika- 
ty. 19.30 Tramemieje z Warszawy. 2000, = 
chowisko z Katowic. 2045—21, Płyty gra- 
mofonowe. 21:00. Koncert w'eczorny z Łodzi. 
22.20 Przemówienie p, Vernon Bartlett'a. 22.35 
Muzyka taneczna z płyt. 22.55. Komunikat me 
{еогоїоиісглу. 23.00—2400, ‚ Muzyka |jekka 
24,00, Hejnał, z Wieży. Magjackiej, ajy 


POZNAŃ, e 
11.40: Przeglad Prasy, 12 $убпа! „czas. 
12,35, Koncert. Фа młodzi Giełda pie: 


1755. Program na 


kameralny, 


18.25, Muzyka lek- 


Francuski (kurs średni), Да ке 


n „11225 Boli?" — przechi 


Hailio! Tu radjo. 


18.00. Odczyt dla maturzystów. $nał 


KATOWICE. 
11.40: Przegląd Prasy, 11.57: Sygnał czasu. 
12,10. Intermezzo muzyczne: 12.30—14,00. Trans- 
misje z Warszawy, 15.10. Komymikaty z War- 


szawy. 1525. Komunikat gospodarczy, 15.35, 
t z Warszawy, 1550. Muzyka jekka (pły- 

tyl. 16.25, Transmisje z Warszawy. 17.00. 
17.40. 


„Kwartet Ѕоргапбуч Andy Kitschmana. 
о; z Warszawy, 17.55, Program па d: 
SE 18.00—19.00. Transmisje z Warszaw: 
19.00. Mikuta, Felieton sportowy. 19.15, 
Rozmaitoś 19,25, Komunikəty harcerski 
19.30: Transmisje z Warszawy. 2000. i 
sko. 2045. Plyty. 21.00. Koncert 
Łodzi, 2215. Program ma dzień następny, 22.20 
— 2300: Trememisje z Warszawy, 2300—2400, 
Muzyka taneczna 


WILNO. 

1140—1400 Transmisje z Krakowa i War- 
szawy. 1440. Program dzienny, 14.45, Serena- 
dy (płyty). 15.15, Transmisje z Warszawy 1525. 
Tomunikst Akad, Koła Misyjnego, 15.35. Trans- 
je z Warszawy, 15.50, Koncert dla młodzie 
iy, „16 25, Transmisje z Warszawy. 16,40. „Co 
ę „Ма po. mieście. — 
1700. Koncert kameralny (płyty). 17,40, Transni. 
2 Watszawy: 17.55. Program na piątek 1800. 
Trensm. z Warszawy. - 18.30. Wiadomości еа 


18,25. Muzyka: taneczna. - 18.40. < Kosanikkat Ин 


WYLECZYSZJ 


, sięcznemi dziećmi. 


Nowiny filmowe 


MAURICE CHEVALIER SZUKA 


PARTNERA. 

(lu) Maurice Cheyalier obchodzi 
wszystkie ochronki w Hollywood i Los 
Angeles, szukając dziewięciomiesięcz- 
nego bobasa. który zagrałby wraz z 
nim w filmie- 3 
CHARLES RUGGLES W NOWYM 

FILMIE. 


Popularny aktor komedjowy: Char- 
les Ruggles, znany z filmu „Ostatnia 
noc kawalera* i „Złote sidła" wystąpi 
obecnie w nowej komedji, noszącej n'e- 
ia makabryczny tytuł „Morderstwo w 

00“, 
жор Е DO FIL- 


Wytwórnia Paramount zrobiła око" 
lo 125 próbnych zdjęć z dziewięciomie= 
szukając рагійбта 
dla Maurice'a Chevaliera w jego ostat- 
nim filmie. à 
LILLIAN BOND W FILMIE PARA- 

MOUNTU. 


Lillian Bond, mlodziutka gwiazdka, 
wystąpi wraz z Silvią Sidney i Geor: 
gem Raftem w filmie Paramountu 
„Podnieś“. 
poce ee ane абаа ann en БЕШТЕЙ 


|KAMIENIC, majątków ziemskich. gospodarstw 


zolnych, oraz malych domków w całej Rzecz- 


zorny z | 


pospolitei. natwiekszv wybór do sprzedania, po» 


[siada iedynie biuro „WAWEL”. Kraków. Grodz 
6 


a 60, tel. 108.60. 


NAJTAŃSZA oprawe OBRAZÓW, fotozrafji, gô- 
belin, KARNISZE do firanck, oraz LUSTRA 
szlifowane — wykonuje Klipstejn, Kraków, DIE- 
TLOWSKA 87 (róg Starowiślnej) telefon 176-45, 


DENTYSTYCZNA pomoc uprzystępni, každemu, 
uprawniony dentysta, Kraków, Św. JANA 24; 


CZELADNIK piekarski wiedeńczyk, przyjmie 
RE zaraz. Express, Kraków, pod „Niezwiąz- 
owiec: . 


a ZZ 
ZAKUPIE używane formy do rur betonowych od 
15 do 60 cm. Jan Barkowski, Pobitno ad Rze- 
szów. 9 
ТАИ РАБУ ТУЈААНЕ НА 
tewski, 18,45. Rozmaitości," 18.56, Rekol 
radjowe. -19.15 „Kwiaty na cmentarzach 
felieton, wygt, I. Łubiakowska, 10.30. Кес 
cje, > 19.45-24.00. Transmeje 2 W: e 
towie/i баа: 


CYRECGWECA 


Sensacyjna powieść współczesna 


Ela Robertson, piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w Wo- 
zie cyrkowym do występu. Oboje эл о- 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od: 
być ich: ślub, 

W pieknej woltyżerce kocha sie skr: 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa- 
lec cyrku. którego nazywają „młodzieńcem 
ze Szrama”, 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy род kopuła cyrku. 

Rex. spada nagle z trapczu wśród ogól- 
nego przerażenia, 

Zabierają go do szpstala, gdzie akrobata 
traci: obydwie ręce... 

Młodzieniec „ze. szramą* nata 
lsaskiego Edmund Stanieck, odwiedza z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
łyżetka przekonywuje go o ewej mości, 

Рага Чуваш Вах podniósł «ię е 
łóżka ; 

Pewnego dnia, gdy siedział w słoneczne 
przedpołudnie na ławce w ogrodzie ezpótal- 
nym tuż:po wizycie Eli i Stanieckiego przy- 
był doń Friko. Przywitał się jak zawsze 
bardzo serdecznie, lecz zdradzał wielkie za- 
kłopotanie, 

— Posłuchaj, Rex, 
Muszę z tobą pomó: 
możemy о {ет mó 


rzekł wreszcie. — 
Sądzę, że teraz już 
otwarcje., 


nocy, gdy straciłeś obydwie тесе?.,, 

—— Czy pamiętam?., — odparł akrobata, 
uśmiechając się. smutnie. — Nazbyt dobrze 
pametam, mój drogi, le czemu wskrze- 
szasz (о, co już umarło?,,. 

— Nie umarło — odrzekł klown. — Ma- 
my pewne podejrzenia co do sprawcy tego 


Nic "4 rozumiem.. Czy 
nie był uieszczęśliwy wypa- 


Friko przysunął się do przyjaciela i 
począł mu szeptać do ucha: 

— Ta historia wydaje mi się mocno 
podejrzana... Mam nianie do twej 


sztuki akrobatycznej i nie wierzę, abyś, 


mógł spudłować.. Coś w tem musiało 
yć... Kto trzymał linę trapezu?... 

— Јоппу...-— odparł Rex po chwili 
namysłu. 


Czy ра- | 
miętasz dókładnie dzieje owej straszliwej | 


5) | 
| 
Napisał Jan Biiewicz 


— No, widzisz.. Nigdy nie miałem 
do niego zaufania... Nie lubię mulatów, 
jest to przewrotna rasa... Jonny był już 
raz karany ża kradzież, pamiętasz?... 


— Owszem, pamiętam... Więc przy- | г 


puszczasz, Że... f 


głowę. 
УУ ogrodzie 
drzewa. з 


ROZDZIAŁ TRZECI. 
Niepowołany opiekun 


xowi w drodze powrotnej ze szpitala. 

Wieczorem odbyło się wielkie „Gala 
Przedstawienie". Publiczność powitała 
entuzjastycznie odważnego akrobatę. 

Rex kłaniał się nisko, kuśtykając ij 
wymachując rękawami, w których ukry 
te były strzępy dawnych rąk. Spojrzał 
na zwisające liny, na nieszczęsny tra- 
pez, który nieruchomo sterczał pod ko- 
pułą w żałobnem oniemieniu i łzy spły- 
nęły mu po policzkach. 

Wrócił do wozu i rzucił się na łóżko 
Eli. Nikt nie mógł go pocieszyć... 

Nawet przytulne objęcia Eli nie mo- 
gły powstrzymać jego potoku łez. 

Rex czuł się człowiekiem niepotrze- 
bnym. 

Bo do czego miał się teraz zabrać?... 
Wprawdzie dyrektor Guliver nie czynił 
mu żadnych wyrzutów, koledzy byli 
dlań uprzedzająco łaskawi, Ela kocha-; 
la go po dawnemu, ale mimo to miał 
wrażenie, że jest ciężarem dla wszyst- 
kich, że całem jego otoczeniem kieruje 
nie dobroć. której źródło jest niewy-| 
czerpane, lecz płytka litość, która lada 
dzień może się skończyć, a wtedy da- 
dzą mu wyraźnie do zrozumienia, że'mo ` 
12е sobie szukać pracy gdzieindziej, gdyż 
w cyrku jest już niepotrzebny. 


A Rex tego właśnie najbardziej się 
obawiał. Posiadał ambicię, która nie po- 
zwalała mu dopuścić do tego. 

„ Starał się więc być użytecznym. 
Spał w dzień, a czuwał w nocy, znosząc 


dotychczasowy zwyczaj kolejnych dy-| 


żurów, A i w dzień czynił wszystko, co 
leżało w jego mocy, by ulżyć kolegom. 
Ale cóż to mogła być za pomoc bez 
гак?... 

Ela ogromnie cierpiała z powodu 
ułomności jej ukochanego, ale panowała 


iej słów i 


przedtem, ale czuła jednocześnie nie- 
przezwyciężony wstręt, gdy próbował 
się tulić do niej, chcąc ią obiąć nazbyt 
krótkiemi pustemi rękawami... 
Przymykała oczy, całowała go mo- 


Cały niemal cyrk towarzyszył Re-|cno, gorąco, a potem oboje płakali јак) 


małe dzieci... 

Ela zdawała sobie sprawę z tego, że 
Rex pragnie ich ślubu, ale teraz nie śmie 
poruszać tej sprawy. Postanowiła 
przyjść mu z pomocą. Po nieprzespanej, 
przepłakanej nocy zdecydowała się z0- 
stać żoną ułomnego akrobaty. Ale teraz 
czyniła to raczej dla jego dobra. 

Wiedziałą, że Rex bez niei zginie zu- 
pełnie. Nie chciała go zostawić samego 
w takiej sytuacji. 

To też pewnego dnia, gdy Rex sie- 
dział bezczynnie na krześle, patrząc 
przez małe okienko w siną dal, Ela obię 
ła go czulei niż zwykle i szepnęła: 

— Rex... Dlaczego їп? wcale nie roz- 
mawiamy o naszym ślubie?.,. 

Twarz mu się rozpłomieniła. О, jak- 
że wdzięczny jej był. za to, że sama za- 
Częła mówić w tei sprawie, jeszcze 
miała о to do niego pretensiel.. Jakże 


się.obawiał, że Ela nie zechce zostać je-| 


go żoną h: 

— Eluś... Więc naprawdę chcesz zo- 
stać moją-żoną?.... 

— Tak... Kocham cię... Teraz jeszcze 
bardziej.: 

Nieszczęsny cyrkowiec tuli? do sie- 


bie woltyżerke jak mógł. całował ią po| 


rękach i szeptał poprzez łzy: 


— Dobrze... Jakże się cieszę... Kiedy 
chcesz... Będziesz moją żoną... Eluś, to 
przecie takie niespodziewane dla mtiie... 
Ja już myślałem. że... 

„Nie skończył. Nie chciał przyznać 
się do tego. że zwątpił w Elę. 

Postanowili więc, że ślub ich odbę- 
„dzie się za tydzień. Gdy wiadomość ta 
rozniosła się po wszystkich wozach. w 
całym cyrku zapanowała wielka radość. 

Tylko jeden Friko posmutniał tego 
dnia bardzie niż zwykle, choć wieczo- 


Friko zamilkł, Rex również spuścił nad sobą jak mogła, by Rex nic nie ро-| гет znowu fika? koziołki na arenie i 
е | znał ani z jej twarzy, ani z 
szpitalnym szumiały czynów. Kochała go może więcej niż|ry w dalszym ciągu co wieczór siedział 


,kpił w żywe oczy ze Stanieckiego, któ- 


w loży naprzeciw wejścia... 

Tego wieczoru po pierwszej części 
programu. gdy Ela stała przy oknie, 
chcąc zaczerpnąć świeżego powietrza. 
nagle z wozu wychyliła się jakaś ręka z 
liścikiem. 

Ela poznała rękę mulata. Jonny wrę- 
czył iej kartkę i mrugnął okiem. 

Ela obejrzała się bojaźliwie. Rex sie- 
dział odwrócony do niej plecami. Roz- 
winęła kartkę. 

— Muszę się z panią koniecznie dziś 
jeszcze zobaczyć — pisał Staniecki. — 
Czekam po przedstawieniu przed narnio 
tem. Koniecznie. 

Zgniotła kartkę i rzuciła przez okno. 
Jonny czekał za oknem. Po chwili na- 
mysłu skinęła potakująco głową. 

х Jonny uśmiechnął się i znikł w mro- 
ц, 


Przedstawienie skończyło sie — јак 
zwykle о wpół do dwunastej. Ela ntze- 
brała się szybko i niby to położyła się 
|do łóżka. 

Gdy w całym obozie cyrkowym za- 
panowała cisza, Ela podniosła się, wią- 
gnęła szlafroczek i cichaczem wykradła 
się z wozu. Z mroku wyskoczył Bob, 
chcąc rzucić się tajemniczą postać, 
skradającą się wzdłuż wozu, lecz po- 
znawszy swą panią, zamilkł odrazu i ро 
czął się do niej łasić. Fla pogłaskała 
go czule i wskazała mu ręką miejsce 


pod wozem. 


(DALSZY CIĄG JUTRO). 


STRĘSZCZENIE: POCZĄTKU : POWIEŚCI. 
Halina Rajecka, bez:obotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
mowiła z rozpaczy utopić się. 
Przeszkodził jej «w tem szofer Paweł, Ы! 
którego -znalazła chwilowy. przytułek, 
Gdy następnego. dnia rano, Halina xl 
chodzi na ulicę, zostaje aresztowana. le. 


było fałszywe. 

Halina “zostaje 'zwolmyona, Udaje się na 
poszukiwanie Pawła. lecz nadaremnie. 

о, pewnym czasie Halina otrzymuje 
osadę manieurzystki w zakladzie p. Hildy. 
Sedna z pracownie zakładu, Lucyna, wgjsi- 
nia Halinie,. 12. zakład ten jest w rzeczywi- 
stości domem echadzek, 

Za namową eat Hildy Halina wyraża 
swą pozorną zgodę na udanie się do miesz- 
kania dyrektora Ава w.celu zrobienia mu 
tam manicure'u, 

W swojej luksusowej urządzonej garso« 
nierze: dgzckiwał pan dyrektor па swoją 

iarę. (Ale czekal- napróżno. Halina, zna- 
lazłezy się na u|scy, skorzystała z pierwszej 
oksi aby” ky oczu pani Hildy. Noc 
spędziła w tanim domu noclegowym, a na- 
ВАЕ Р "iig do dr. Jelińskiego, prosząc 
go, aby pomógł jej. Dr. Jeliński proponuje 
jej przyjęce posady wychowawczyni w ro- 
бше: starych „arystokratów hrabiów Zba- 
raakich, Halina z wdzięcznością przyjmuje 
propozycję zostania д 4-lotniej Re- 
ni, brabianki Zbarask 

Była połowa lipca. 

Rodziną hrabiów Zbaraskich, która do- 
piero со wróciła зг Riviery, resztę lata mia- 
ła spędzić w Dembiankach, uroczej wsi wo- 
tyńskiei, będącej prawdziwą perłą posia- 
dłości Zbaraskich. 

Trzy пі сро zaangążowaniu się na sta- 
nowisko wychowawczcyni Rem, opuściła 
Halina Ralecka wraz те swem nowem pañ- 


„POZWÓLCIE NAM ŻYĆ! 


Powieść sensacyino-społeczna 


wie, niby cielsko karbowanego, olbrzy- 
miego węża: a szoferzy — szczególnie 
teraz letnią porą — ziewali, wypatru- 
јас oczy za pasażerem. 

Szofer Paweł Przybor. cierpiał na 


Wypuścił znów wielki kłęb dymu, po 
czem przerwał Pawłowi jego wynurze- 
nia krótkiem: 

— Jesteś głupi! 

Młodzieniec zaprzestał swojej wę- 


!perzezemnie tracił czas, który mógłbyś 
obrócić na jakąś więcej korzystną dla 
siebie pracę. 

Stary machnął ręką. 

— Głupstwo, niema o czem mówić!.. 


równi z innymi. Dochody jego spadły | drówki | spojrzał zdziwiony na starego | Zresztą skoro tak bardzo jesteś wra- 
doktór Jeliński twierdza, iż doniesienie |do minimum tak, że z trudem tylko po- przyjaciela. 


trafił pjacić za komorne i jako tako wy 
żywić się. 

Lecz podczas, gdy niektórzy jego 
mniej odporni koledzy szukali pociechy 
w kieliszku taniej wódki, Paweł godzi- 
ny, wolne od pracy spędzał nad swoją 
ukochaną pracą. 

Przy blasku lampki, pochylony nad 
rysownicą, kreśli? niezbyt jeszcze wyra 
wną ręką jakieś wzory i rysunki, lub 
też przy małym warsztacie ślusąrskim 
piłował precyzyjne części metalowego 
modelu. 

Nie wątpił, że wynalazek, nad któ- 
rym pracuje od tylu miesięcy, będzie 
epokowy w dziedzinie automobilizmu, 
że przyniesie mu sławę i bogactwo. 

Narazie jednak trzeba było praco- 
wać i pracować... 

Pewnego razu odwiedził go stary 
przyjaciel Michał. Był to jedyny: człao= 
wiek, któremu Paweł zwierzał się ze 
swoich planów i ze swej pracy. 

— No i јак tam z twoim wynalaz- 
kiem? — zapytał go zaraz na wstepie 
puszczając gęste kłęby dymu przez zła 


— Myślisz?... A dlaczego, czy moż- 
na zapytać? 

Zdegradowany szamipioń boksu pod 
szedł do niego przyjaźnie i z całej siły 
grzmotnął go w kark. 

— Jesteś silny jak byk — powie- 
dział dobrodusznie — jeśli nie ugiąłeś 
się pod takiem uderzeniem. Ale mózg 
masz nie mężczyzny, ale baby. Stękasz 
i narzekasz, zamiast pomyśleć po chłop 
sku; jakby się tu wydostać z tej biedy. 
з mnie co ci powiem, a nie po- 


żałujesz rady starego druha. 

Znów z ust Michała wyleciały kłę- 
by dymu, a potem proste słowa. 

— Zachęcałem cię kiedyś, ażebyś 
ćwiczył się w boksie. Byłeś mi posłu- 
szny i nie mogę powiedzieć, ażebyś pod 
тојет okiem nie nabrał pewnei amator 
skiej, biegłości... Ostatnio nawet zosta- 
|105 szampionem w klubie szoferów. — 
Ale wierzaj mi, że jest to zbyt mały ty- 
tuł, jeśli pod uwagę weźmiemy możli- 
wości jakie posiadasz. Jabym ci po- 
radził jedno: rzuć narazie do diabła ca- 
łe to ślęczenie nad rysunkami i papiera- 


' żliwy, to, jeśli kiedyś zostaniesz mi- 
strzem Świata, możesz mi wyasygno= 
wać jakąś tam sumkę w dolarach czy 
funtach szterlingach, ażebym do Койса 
życia miał zapewnioną szczyptę tyto- 
niu do fajki, a przy niedzieli szklankę 
ciemnego piwa. 

Układ między dwoma przyjaciółmi 
został zawarty. 

Od tego czasu zmienił Paweł kom- 
pletnie tryb życia. Cały czas wolny qd 
swej szoferskiej pracy zawodowej po- 
święcał treningowi, a mistrz jego, Sta; 
ry Michał okazał się świetnym, cho- 
ciaż surowym i wymagającym trene- 
rem. 

Z zapałem wtajemni” ał swego pu- 
pila w najrozmaitsze chwyty, closy, 
„haki“, knock-outy, podstępne uderze- 
nia, ochronne cofania i inne arkana 
sztuki bokserskiej. 

Rano poddawał go długim i troskli- 
wym masažom, kontrolował jego wa- 
gę i sposób odżywiania, obserwując 
przytem cały jego tryb życia. 

Ganiąc go nieraz za opieszałość, po- 
dniecając do wytrwałości, nie szczędził 


many w jakiejś bokserskiej walce nos. 

Młodzieniec był dnia tego trochę 
zdenerwowany i zniechęcony. 

— Idzie јак po grudzie! — odparł. 
.|marszcząc czoło. — Wiesz, że jestem 

Jechtafa bez "melancholii szerokiemi |samoukiem i do wielu prostych spraw 
ulicami, przesiąkniętemi zapachami .ku-. fizycznych i mechanicznych, które -wy* 
rzu i dymiami fabryk, wzdłuż szpóle- |kladają w szkołach bylejakiemu sztu- 
rów betonowych. olbrzymów. а. ser | bakowi, ja muszę. dochodzić sam, po 
се już teraz rwało się tam, dalekopma! wiełw nierazozbytecznych mozołach.-- 
wschód, „do zielonych łąk, spokojnych , Pozatem szoferka odbiera mi wiele cza 


stwem stolicę. 

Żewnałą ją bez żalu: przeżyła tu zbyt 
wiele złych chwil, ażeby kochać to złe, sa- 
molubne miasto. 


lasów i chłodnych wód wsi wołyńskiej. 

Wtem jakby па pożegńhanie. uśmie- 
chnęło się do niej miasto najpiękniejszą 
swoją wizją. 

Oto z zakrętu, z naprzeciwka, nadle 
ciało, niby wielki, szary ptak, auto a wj 
niem Paweł. 

Oba wozy minęły się błyskawicz- 
nie. Jednakże młodzi poznali się mo- 
mentalnie. 

Paweł odwrócił głowę i na se- 
kundę stracił panowanie nad kierowni- 
cą: a tuż przed nim gnał szeroki auto- 
bus... Całe szczęście, że młody szoler 
odzyskał natychmiast zimną krew. Lek 
ko zazgrzytał jego hamulec, taksówka 
rzuciła się w bok i wyminęła szczęśli- 
wie groźną przeszkodę. 

A tymczasem wykwintna limuzyna 
hrabiów Zbaraskich była już daleko, a 
z nią razem dawno niewidziana dziew- 
czyna. 

— Widocznie — kombinował Pa- 
weł — musiała dziewczyna znaleźć ja- 
kieś zajęcie. Prawdopodobnie jest pan- 
па do dziecka, bo widziałem naiwyraź- 
niej, że na kolanach trzymała dziew- 
czynkę... Dai іеі Boże jaknailepiej.. A 
może spotkamy się kiedy znowu?... Ze 
spoirzenia іеі zdołałem wyczytać, że 
jeszcze. o mnie „pamięta... 

1 znów miał młody szofer temat na 
wiele tygodni skrytych marzeń nikomu 
nieopowiedzianych. tęsknot. 

A tymczasem życie twarde, codzien 
ne, waliło wartko naprzód, niby jakaś 
fantastyczna taksówka, | kierowana 
przez Szofera « Przypadek. kolebiąc 
się i podskakuiac pod niach nieżyczii- 
wych.-niby: po twardych kamieniach. 
ki kryzys dawał sie odczuwać 
również i w zawodzie szoferskim. Co- 
raz więcej taksówek: wychodziło na 
miasto. Konkurencja stawała sie coraz 
mstrzejsza, a: tymczasem liczba pasaże- 
rów malała: niejeden wolał raczej po- 
jechać: tramwajem. lub ewentualnie wy 
naiąć tańszą dorożkę, aniżeli pozwolić | 
sobie na jazdę autem. | 

Dłurie szeregi taksówek, zgronia- 
dzonych na postojach, ciągnęły się leni- 


su i energii. I jeszcze trzecia najważ- 
niejsza przeszkoda: niemam pieniędzy. 

Stary bokser machnął ręką. 

— Pieniędzy? Na co ci teraz pienię- 
dzy? Będziesz ich miał aż zawiełe, kie- 
dy sprzedasz swój patent. 

Paweł chodził niecierpliwie po poko- 
їп, 

— To wszystko są fantazje przy- 
szłości. A cóż mi z tego, że mógłbym 
kiedyś być bogaty, jeśli teraz brak mi 
pieniędzy na najważniejsze, Mniejsza o 
mnie: starczy mi kęs chleba i szklanka 
wody. Ale trzeba mi okrągłej sumki, 
żeby zakupić jeszcze trochę przyrządów 
ażeby skonstruować należyte modele i 
uzyskać potem patent. Ја zaś zarabiam 
dziś zaledwie tyle, że jako tako wiążę 
koniec z końcem. 

Michał przyglądał się przymrużone- 
mi oczyma przemierzającemu pokój 
wszerz i wzdłuż młodzieńcowi. Jego. 
spojrzenie fachowca zatrzymywało się 
z lubością na zdrowym, mocnym karku, 
na szerokich barach і atletycznych ріег- 
stach, rysujących się pod cienką koszu- 
lą młodzieńca. 

Nogi miał Paweł długie, lecz silne t 
pewne — dłoń szeroką i mocarną. 

Spojrzenie starego boksera, którego 
czas zdeklasował i wyrzircił z ringu, roz 
iaśniało się coraz bardziej. 

Patrzącemu na ten wspaniały kom- 
pleks mięśni i muskułów, przypomniały 
się czasy dawnej chwały i świetności, 
kiedy to po udanej walce wymoszono go 
z areny na ramionach, gdy gazety po- 
święcały mu, jako szamipionowi świata, 
całe. artykuły I kwieciste wywiady... 

To wszystko minęło już bezpowrot- 
nie. Dziś mistrzostwo boksu należy do 
innych, młodszych i silniejszych. Pięść 
starego Michała jest już za wiotka, 
szczęki, rozbite w wiehi walkach, za sła- 
be, ażeby królować na ringu. Lecz zato 
ma on cudowne doświadczenie i naj- 
wspanialszą technikę, których brake młod 


szym. 
— A gdyby tak — pomyślał — połą- 


temi bicepsami i goljatową pięścią tego 


mi a weź się uczciwie do boksu. Gwa-|mu przytem pochwał: w długiej swojel 
rantuje ci, że po dwuch, trzech miesią-| karjerze nie spotkał się bowiem z tak 
cach dojdziesz już do takiej formy, że | pojętnym uczniem jak ten jasnooki ol- 
będziesz się mógł ubiegać o tytuł ті- | brzym. 
strza stolicy... Potem jeszcze trzy mie” Patrząc raz na potężne bicepsy i sta 
siące, „a kto wie, 'czy po uczciwem tre-| |ową muskularność ramion, walącego 
owain nie zdobędziesz nawet szam:| z zapałem w sprężynową kulę Micha? 
pionatu Polski.. A wtedy już stoi przed| 1а, zauważył: 
tobą otworem caly świat. О ile proro-|  — Masz jeszcze jeden atut, ażeby 
ctwo nioje zawiedzie i nie staniesz się| zostać mistrzem świata. Oto jesteś ab- 
kiedyś mistrzem świata, to przynaj-| stynentem — stronisz od wódeczności 
mniej w dwuch lub trzech większych |j spódniczek. A wierzaj mi, że jedno i 
walkach zdobędziesz tyle pieniędzy, że | drugie doprowadziło do ruiny niejedne- 
śmiało będziesz mógł dokończyć swój|go wielkiego atletę. Wystrzegać się 
wynalazek... wódki i kobiety — oto jedno z naczel- 
Paweł nie miał w sobie żyłki do ży-|nych haseł sportowca! 
cia awanturniczego. Niemniej, myśl po- — Ale — ciągnął delej z melan- 
dana mu przez Michała spodobała mu|cholją — łatwiej jest prawić kazania, 
się. n a i spełniać samemu te przykaza- 
— Jako szofer — kombinował—be- | nia... Со tu gadać, ja sam nie byłem lep 
Че mógł przy obecnych warunkach tłuc| szy, Łyknęło się od czasu do czasu a 
się pół życia i oszczędzać, zanim złożę kobietki... 
tyle grosza, ażeby w spokoju móc sfi- Michał pokiwał głową. 
nalizować swój wynalazek. A może i ra| Wpętała się w moje życie taka stroj- 
cię ma stary, że dla swojej idei warto na lala... Zaimponowałem jej, bo byłem 
mi poświęcić bodaj rok czasu! wtedy mistrzem Polski. Pisały o mnie 
Były król ringu wyczuł, że argu-)gazety, umieszczano moje fotografie — 
menty jezo zdołały przekonać młode-| Dziewczyna włóczyła się za mną jak 
go przyjaciela, dlatego Ки! żelazo póki| cień — a co gorsza, rozwłóczyła mnie 
gorące: z dawnych swoich zapasów bo| samego. Zamiast trenować chodziłem 
kserskich zapamiętał zasadę, że w|do modnych knajp i resturacyj... W mi- 
chwili, gdy przeciwnik się chwieje, nie łosnych zabawach rozluźniły się stało- 


należy ustępować w ciosach, ale przeci 
wnie, podwoić siłę swoich uderzeń — 
ażeby uzyskać pewne zwycięstwo. 

— Nie wahaj się—przekonywał Pa- 
wła z przejęciem — raz ci jeszcze po- 
wtarzam, że znam się trochę na spor- 
cie i wiem, że jesteś pierwszorzędnym 
materjałem na olimpijczyka. Tylko wa- 
runek: trening, trening i jeszcze raz tre 
ning. Ale już ја w tem, ażeby przypil- 
nować cię i należycie urobić. — Jeśli 
chcesz to zlikwiduj swoje mieszkanie i 
przeprowadź się do mnie. Tym sposo- 
bem zaoszczędzisz sobie parę groszy, 
za które będziesz mógł się lepiej odży- 
wiać, a równocześnie znajdziesz w mo- 
jej budzie idealniejsze warunki do ćwi- 
czeń... więc zgadzasz się? 

Ostatnie wahania Pawła prysły. — 
Uderzył dłonią w otwartą dłoń Micha- 
ła i zawołał: 

— Przekonałeś mnie. Poddaje się 
pod twoje rozkazy! 

— I nie pożałujesz tego! — krzyk- 
nął rozpromieniony bokser. — Jutro 
załatw sprawę z gospodarzem i prze- 


— Krępuje mnie јеіпак myśl, że bę- 


czyć moją rutyne bokserską ze ij, swoje manatki do mnie! 


młodego wielkoluda? 


dę ci może przeszkadzał... Że będziesz 


we moje mięśnie. I nic dziwnego, że na 
stąpiło to, co przyjść musiało. Na jed- 
nym ze meczów, mając przed sobą mło 
dszego przeciwnika, dostałem w szczę- 
„ke i zwaliłem się na ziemię: nie byłem 
|w formie, serce nie wytrzymało... Pó- 
|tem przyszła druga klęska i trzecia: 51а 
wa moja zbladła bezpowrotnie — stra- 
citem tytuł mistrza na zawsze... Myśla- 
|łem, że przynajmniej serce kochanki 0- 
słodzi mi gorycz klęski... Lecz przera- 
chowałem się. Moja laleczka kochała 
nie mnie, lecz mój tytuł i sławę. Widząc 
mój upadek, z miejsca puściła mnie kan 
tem i poczęła się włóczyć z jakimś żół- 
todzióbem kolarzem, który tyle a tyle 
kilometrów przejechał w czasie o tyle a 
tyle sekund krótszym aniżeli inny... — 
Tak bracie, w razie pokusy, wspomnij 
sobie przypowieść o Samsonie i Dali- 
li, przypomnii sobie moią historię i u- 
ciekaj od kobiety jak od trędowatei... 

A Paweł ćwiczył pilnie i myślał. 

— Masz stary racię, lecz czasem 
bywa, że nie ty uciekasz od niej, lecz 
ona od ciebie. A wówczas tęsknisz jesz 
cze więcej... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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ZATARG WIELKIEJ BRYTANII Z NIEMCAMI. 


Aresztowanie dwuch dziennikarzy angielskich.--Hnftcrpe- 
lacie w parlamencie londyńskim.-Forespondenci angiel- 
scy w Śerlinie roża opuszczeniem Niemiec. 


Berlin, 5 kwietnia, 
(Pat) Aresztowano tutaj dziennika- 
rzą angielskiego Cachpoola, pod zarzu- 
tem ogłaszania nieprawdziwych wiado 
ności. W mieszkaniu Cachpoola prze- 
prowadzono rewizję. Cachpool jest se- 


kretarzem międzynarodowej organiza- 
| padek z roku 1847, kiedy w Atenach 


cji kwakrów. 

Jednocześnie aresztowano również 
w Berlinie dziennikarza angielskiego, 
FRASERA. 

Londyn, 5 kwietnia. 

(Pat). Wiadomość о aresztowaniu 
w Berlinie dziennikarzy brytyjskich 
wywołała w stolicy Anglji niezwykle 
silne wrażenie. 

Zwłaszcza budzi zdziwienie takt, że 
Catchpool, jako sekretarz międzynaro- 
dowej organizacji kwakrów, ograniczył 


całą swoją działalność wyłącznie w kie 
runku akcji pacylistycznej, nie miesza- 


jąc się pozatem do spraw politycznych 
Rzeszy. 


` Na dzisiejszem posiedzeniu Izby gmin 
padły pod adresem rządu zapytania ja- 
kie przedsięwziął on Środki ostrożno- 


zwłocznego wystąpienia z odpowiednią 


interwencją. 
+ 


Ó 

Prasa angielska z energią występu- 
je przeciw Niemcom z powodu zaaresz 
towania dwuch dzeinnikarzy angiels- 
kich. „Daily Express“ przypomina wy- 


tłuszcza napadła na obywatela angiel- 
skiego nazwiskiem Don Pacifico, a rząd 


przeciw 


Berlin, 5 kwietnia. 


kie wrażenie wywołała wiadomość, 


Napad na urzędnika konsulatu polskiego. 


W szerokich kołach politycznych wiel | wodniczącego 
iż | Essera. 


grecki nie chciał wynagrodzić pokrzy- 
wdzonemu strat. Pomimo ostrych pro- 
testów ambasadorów Francji i Rosji. 
flota brytyjska zablokowała wszystkie 
porty greckie. Don Pacifico otrzymał 
zadośćuczynienie, Lord  Palmestone, 
ówczesny premier, mówił w parlamen- 
cie: 

— Każdy obywatel brytyjski, gdzie- 
kolwiek się znajduje, musi być pewien, 


aresztowano posła centrowego wiceprze 
„Reichstagu”, Tomasza 


Ей ЯЙ єз аттыр bifa, ав prezuydemt 
malici SWZ EESZU... 


Essen, 5 kwietnia, 
Grupa mężczyzn, w tem kilku w mun- 


ści wobec pogwałcenia swobód obywa| durach narodowych socjalistów, napadła 
teli brytyjskich przez Niemców. Rząd] 12 ulicy w Kolonji na współpracownika 


udzielił wyjaśnienia, iż ambasador bry- 
tyiski w Berlinie otrzymał nakaz bez- 


polskiego konsulatu w Essen, Lejka i|ubolewania, 24 w 
Р їсс, 


prezesa związku polskiego robotników 
rolnych, Batkowskiego. Obydwuch po- 


bito do krwi. Batkowskiego przewiezio- 
е do szpitala. 

w Kołonii zgłosił pod 
P. w Essen wyrazy 
ając, iż podobne in- 
nie powtórzą. 


Dziennikarz monachijski zamordowany 


na mocy wyroku sądu kapturówego.—Tajemnicza zbrodnia 
w pobliżu granicy austrjackiej. 


Wiedeń, 5 kwietnia. 
W miejscowości Holzhausen nad gra 
nicą bawarsko-austrjacką zamordowano 
dziennikarza monachijskiego dr. Pelle. 
Sprawcami zabójstwa są cztery 090- 
by, przybyłe z Bawarji samochodem. 


Dr. Pelle bawił na pograniczu au-, 
'Wczorajszego; dem, a kóleją. 


strjackiem od kilku dni. 
wieczoru zgłosili się doń do hotelu czte 
rej osobnicy, przybyli samochodem z po 


Monachjum, jednakowoż nie samocho- 


W czasie sprzeczki przybysze oddali 


l kilka strzałów, kładąc dr. Pelle trupem 


za granicy, nakłaniając dr. Pelle do po- | па miejscu. Ranny został pewien kelner, 
wrotu do Monachjum, albowiem pod tym | który stał wpobliżu dr, Pelle, 


Dzienniki przypuszczają, iż mord wy |tylko warunkiem żona i córka dzienni- Mordercy, przez nikogo nie zatrzy- 
konany został na podstawie wyroku są- | karza zostaną wypuszczone z więzienia. | mywani, pośpiesznie wsiedli do samocho 


du kapiurowego, Dr. Pelle zgodził się na powrót do|du i odjechali przez pus 


Lifwa chce nawiązać siosunki z Polską 


j miał f шт 
Sensacyjne oświadczenie kowieńskiego ministra spraw zagranicznych * de исту policji, łe zyk 


Ryga, 5 kwietnia. 


Z Kowna donoszą o sensacyjnem wy- 
stąpieniu litewskiego ministra spraw za- 
granicznych,  Zauniusa, na dzisiejszem 
posiedzeniu rady ministrów. 

Minister wygłosił dłuższy referat na 

temat niebezpieczeństwa, _grożącego 
Litwie ze strony Niemiec. Zaunius oś- 
wiadczył, że wobec wytworzonej sytua- 


cji i ze względu na konieczność obrony 
całości i niepodległości kraju, uważa za 
konieczne nawiązanie prowizorycznych 
stosunków z Polską. 

Wystąpienie litewskiego ministra 
spraw zagranicznych wywołało na radzie 
sensacyjne wrażenie, Prezes rady mini- 
strów polecił Zauniusowi  skomuniko- 
wać się z prezydentem Smetaną, który 


przyjął natychmiast ministra, Konferen- 
cja trwała dwie godziny, 

W kołach miarodajnych krążą pogło 
ski, że po tej konferencji Zaunius podał 
się do dymisji Dymisja nie została jed- 
nak przyjęta, 

O ileby jednak minister spraw zagra 
nicznych upierał się przy swej rezygna- 
cji, to sanowisko jego zająłby płk. Mer- 
kis, były gubernator Kłajpedy. 


Dwie wielkie katastrofy sterowców 


Z 77 ludzi załogi zdołano uratować zaledwie 4 osoby. — 
St. zjednoczone zaniechają budowy statków napowietrznych 


Nowy Jork, 5 kwietnia, 
Zastępca komendanta sterowca „Ac- 
гоп“ kpt, Wiley, znajdujący się obecnie 
w szpitalu jako jeden z czterech człon- 
ków załogi, którzy pozostali przy życiu 
oświadczył, że niema żadnej pewności 
co do przyczyny katastrofy, 


ma 


Lindbergh opuszcza 
Amerykę 


i osiedla się w Angliji 
Nowy Jork, 5 kwietnia. 
(t) Dzisiejsze pisma donoszą, iż Lind- 
mierza opuścić na stałe Amery 
się do Arglii. Decyzję tę 
tniej próbie wymusze- 
tysięcy dolarów. 


Үстрі 
kę i pr 
powziął pa 
nia na nim + 


Nic nie wskazuje, aby katastrofa na- 
stąpiła od uderzenia pioruna, Również 
katastrofy nie spowodowały ani eksploz 
ja, ani pożar, Kpt. Wiley przypuszcza, że 
decydującym momentem była chwila, 
kiedy zostały uszkodzone stery statku. 
Sterowiec gwałtownie począł się zniżać, 
a przy zetknięciu się z falami woda za- 
lała momentalnie wszystkie kabiny. Ka- 
pitan Wiley zdołał wydostać się na po- 
wierzchnię morza i był świadkiem, jak 
kadłub statku oddalał się pędzony przez 
wiatr i oświetlany przez błyskawice, 

Wiley został wyratowany przez sta- 
tek „Phoebus“. 


vietnia. 
ch wiado- 
marynarki 


Wedłuś osłatai jalny. 
mości kałasisata sterowca 


wojennej J, 3, zakończyła się śmiercią 2 
członków załogi, w tem komendanta ste 
rowca. Załoga sterowca składała się z 7 
ludzi, 5 zdołało się uratować. 
Washington, 5 kwietnia. 
Przewodniczący komisji dla spraw 
marynarki w izbie reprezentantów Vin- 
cent, po otrzymaniu wiadomości o kata- 
strofie sterowców „Acron“ i J, 3,, oš- 
wiadczył, iż Stany Zjednoczone nie będą 
już więcej budowały sterowców. 
Bombaj 5 kwietnia. 
Jeden z samolotów ekspedycji, v, 
która przeleciała nad szczytem Mont 
Ewerestu, był zmuszony. do lądowania w 
pobliżu Dinajpur, Samolot opuścił się na 
ziemię z powodu braku benzyny. Dwaj 
lotnicy doznali podczas lądowania lek- 
kich obrażeń cielesnych. 


że baczne oko i silne ramię Anglii bro- 
ni go przed złem i niesprawiedliwo- 


ścią”, 
= Berlin, 5 kwietnia. 
Aresztowany wczoraj dziennikarz an 
gielski Catchpoole, został wypuszczony 
na wolność, Według doniesień prasy w 
sprawie tej interwenjowano w Berlirie. 
Dziennikarze angielscy grożą opusz- 
czeniem Niemiec. 


Wiceprezes Reichstagu aresztowany 


pod zarzutem nadużyć.--Interwencja posła sowieckiego 
rewizjom w przedstawicielstwach handl. 


Esser stał na czele banku rzemieślni 
ków w Neukirchen, w którym wykryto 
poważne nadużycia finansowe . Należał 
on jednocześnie do zarządu izby rze- 
mieślniczej w Kolonii, gdzie stwierdzono 
niedobór w kwocie półtora miljona ma- 
rek, 

Wraz z Esserem aresztowano jeszcze 
dwie osoby, 

Po złożeniu przez Essera wyjaśnień 
— wypuszczono go na wolną stopę. 

Berlin, 5 kwietnia, 

Z polecenia ministra Goeringa wyto* 
czono dochodzenie dyscyplinarne prze- 
ciwko wybitnemu działaczowi centro- 
wemu, dr, Adenauerowi, usuniętemu 
niedawno ze stanowiska nadburmistrza 
Kołonji oraz b. prezesowi pruskiej rady 


państwa. 
Berlin, 5 kwietnia, 

Przedstawiciel sowiecki w Berlinie 
interwenjował w sprawie rewizyj, prze- 
prowadzanych przez policję niemiecką 
w siedzibach przedstawicielstw handlo- 
wych sowieckich. 

W odpowiedzi na to ze strony władz 
niemieckich wyjaśniono, iż Niemcy ше 
życzą sobie żadnej ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Rzeszy, 

Prasa zaznacza, iż walka z komuniz- 
mem w Niemczech nie jest wcale walką 
z rządem sowieckim. 

Ulice zablokowane zostały przez 400 
policjantów i stu ludzi z oddziaiów po- 
mocniczych. 

Publiczność, wychodząca z synagogi, 
była legitymowana. 30 osób, które nie 

przy sobie dokumentów, odstawio 


mach rewizję. 

„ Biuro Conti wydało następnie komu- 
\nikat, iż poszukiwania broni w dzielnicy 
żydowskiej dały nikłe rezultaty. 

Berlin, 5 kwietnia, 

Rząd Rzeszy na posiedzeniu wtorko- 
wem uchwalił szereg ustaw. Między in- 
nemi uchwalono rozporządzenie zakazu 
jące na terenie całej Rzeszy uboju ry- 
tualnego bydła, 
| OT e AR | 

Zapowiedź wizyty. 


Faj 
FlotaangielskanaBałtyku 
*Londyn, 5 kwietnia, 

W odpowiedzi na zapytanie posła 
Dorana, sir Bolton Eyres Monsell pierw- 
szy lord admiralicji angielskiej odpowie- 
dział w parlamencie, iż latem bieżącego 
roku ilota angielska odwiedzi porty bał- 
tyckie, Nie ulega wątpliwości, że ta od- 
powiedź jest polityczną demonstracją 
przeciwko Niemcom. 


Zgon wdowy 
po $. p. prezydencie Doumer. 
А Paryż, 5 kwietnia. 

W jednej z klinik paryskich zmarła 
ро Kilkutygodniowej chorobie żona ś, p. 
prezydenta Pawła Doumera. 

Pani Doumer musiała poddać się 
przed paru tygodniami zabiegowi chi- 
nirgicznemu. 

Bezzwłocznie po otrzymaniu donie- 
sienia o zgonie pani Doumer, prezydent 
Le Brun udał się osobiście do rodziny 


| 


1, 
zmarłej, składając kondolencię, 


Samopomoc sportowo-lekarska 


Nasze władze sportowe za mało troszczą się 
o zdrowie młodzieży 


„ Rozwój sportu naszego idzie naprzód 
niepowstrzymanym pędem. Niestety, 
daleko w tyle poza nim idzie racjońal= 
na. i odpowiedzialna opieka lekarska nad 
zawodnikami. Za mało troszczymy się 
0 zdrowie naszej młodzieży, 

„ Wprawdzie w większych miejscowoś- 
ciach znajdują się tak zwane poradnie | 
spottowo-lekarskie, atoli nie stoją опе | 
па! wysokości zadanią i nie wyczerpują 
istoty problemu. 

Już w roku 1928 pisałem na ten te- 
mat i byłem jednym z inicjatorów zało- 
żenia samopómocy  sportowo-lekarskiej 
na terenie Krakowa. Grunt pod jej otwar- 
cie był przygotowany, wybrany specjal- 
ny komitet z prof. dr. Ciechanowskim 
па czele, rozpoczął tragmentaryczną 
pracę. Niestety, por ta placówka mu- 
siata się rozwiązać, gdyż P.U.W.F. wy: 
kofzystał tę inicjatywę і polecił ośrod= 
kom W.F. prowadzić poradnie lekarskie. 

Jakkolwiek one są pożyteczne, nie 
muiiej poziom ich i zakres pracy są zbyt 
skromne. 

Jak w istocie rzeczy powinna wyglą- 
dać ta samopomoc lekarska? 

Omówirmy dwie podstawowe grupy. 

Pierwsza powinna polegać na zorga- 
niżowaniiu stałej 1 doraźnej opieki lekar- 
skiej nad czynnymi członkami wszyst- 
kich zrzeszeń sportowych 1 gimnastycz- 
nych, a druga na utworzeniu poradni les 
karskiej, mającej na celu udzielanie 
oba się DE і Роде 
520 sportowym wskazówek oraz рога 
odmośnie do uprawianej, wżględnie upra- 
włać się mającej gałęzi sportu. 

< Wiemy "dobrze; że” dotychczasowe 
lecznictwo w tej dziedzini tdoryw- 


lej 

ү często, nieracjonalne. Pomos w, na- 
бе podali ү wadliwa! lub 
niema jej wcale, przypadki chroniczne 
lecży się przy pomocy uciekania się do 
filantropii, a co najważniejsze kierunek 
leczenia przeważnie spoczywa w ręku 
samego chorego lub najbliższych jego 
kolegów. 

Następstwa tego są bardzo przykre, 
gdyż niejednokrotnie połączone one są 
2 сакен. a niekiedy 1 z kótnplet= 
пет kalectwem. 

Racjonalne leczenie uszkodzeń spór: 
towych da się ttskutecznić tylko przez 
założeńie specjalnego  ambulatorjurn 
sbortowego. Zadaniem jego byłoby ba- 
dańie kliniczne uszkodzeń sportowych. 
Badaniu podlegałyby tylko ttrazy o prze- 
biegu chronicznyrmn, żypadki ostre i 
poważne — szpital lub klinika, Ambu- 
latórjum poza djagnostycznem bada- 
niem miałoby ha celt. systematyczne 
i racjonalne leczenie. Do dyspozycji tar | 
kiego ambulatorium powinno stać Я 


brze urządzone lecznictwo flzykalne i 
leczenie mechanoterapeutyczne. Musia- 
loby ono również оу а statystykę: 
uszkodzeń, posiadałoby specjalne atchi- 
ушп zdjęć roentgenowskich tych uszko- 
dzeń i naukowe badanie przypadków. 
Ambulatorium takie musiałoby pozo- 
stawać w ścisłym kontakcie z lekarzami 
klubowymi (taką instytucję winno się 
bezwarimkowo powołać do życia) oraz 
zé szpitalami i kliniką chirurgiczną, a to 
w celu lepszej organizacji lecznictwa 
sportowego. мо a 
Przechodząc do drugiej gripy zadań 
wspomnianej samopomocy Sportowo-le= 
karskiej, należy nadmienić, Że psycho- 
technika w Polsce mimo niedtigiego 
stosunkowo  istńlenia wykazują żywy 
rozwój na polu szkolnictwa, porady 7а- 
wodowej dla młodzieży szkolnej, bada: 
nia szoferów, lotników, motorowych 
tramwajowych i t. p. znajduje również 
zasłosowanić w przemyśle, rękodziele | 
handlu, jedynie tylko na polu sportu je- 
steśmy i, mimo, że zagranicą od- 
dawna już istnieją pracownie psycho= 
techniczne dla sportu t poradnie spor- 


portowe koncentruje w 
Р i, które таја na 
stronnych rad dla 


młodzieży, pragnącej wykonywać óćwi- 
czenia sportowe, względnie poświęcić się 
pewnym rodzajom sportu. 

Porada ta opiera się на ściśle nau- 
kowemi badaniu psychotechniczneńń i na 
pręktycznych doświadczeńiach. Skiero- 
wuje młodzież do tych gałęzi sportu, 
które są dla niej  naijodpowiedniejsze. 
Nie można bowiem sportu wybierać 
przypadkowo tylko, lub dowolnie, ale 
musi być ten wybór dostosowany indy- 
widualnie do fizycznej 1 psychicznej kon- 
stytucji człowieka. 

Na ter nie kończy się jednak rola 
psychotechnika w sporcie, Badania wy= 
konywane być powinny nie tylko na tej 
młodzieży, która dopiero pragiiie sport 
uprawiać, ale także sporadyczhie ita tej 
młodzieży, która sportowi już się odda- 
je, a to w dwojakim celu: 

1) konstatuje się ilościowo і jakoś- 
cłówo postępy w sporcie wskutek cze- 
go można uzyskać objektywią miarę 
Sprawrości; 

2) unika się przeciążeń fizycznych 
lub psychicznych, tak szkodliwych dla 
zdrowia, a przedewszystkiem uzyskiije 


się obiektywny pogląd na wpływ spor-| Związku 


tu na rozwój psychiczny i fizyczny mło- 
dzięży. 

Do tego dołącza się jeszcze doniosły 
wpływ psychotechniki w sporcie w kie- 
ruńku przeciwdziałania zbrutalizowańiu 
młodzieży, na którą w ostatnich latach 
córaz częstsze podnosżą się skargi. Ока- 
zuje się bowiem, że badania baychotedi- 


wierając na nią dobroczynny wpływ, 
gdyż młodzieniec każdy badany па apa* 
ratach psychotechnicznych mimowoli za- 
znajamia się ze znaczeniem czynników 
psychicznych dla sportu, mierzy swą by- 
strość orientacji, przytomność umysłu, 
koncentrację uwagi, napięcie woli, szyb- 
kość reakcji i t. р., a przez to pośrednio 
wykształcić może wprawą i ćwiczeria- 
mi. te wszystkie czynności psychiczńe, 
Które nie tylko dla sportu, ale i dla za- 
wodowej pracy mają doniosłe znaczenie. 

Wszędzie zagranicą, gdzie wprowa= 
dzono badania psychotechniczne W spor: 
cię, występował jako rezultat: uducho= 
wienie sportu, wpływające bardzo ko- 
rzysthie na złagodzenie wyłącznie (= 
zycznego suprematu, а w szeżególności 
ho przeciwdziałanie gonitwie za rekoř= 
ami. 

Tak tedy potrzeba istnienia ватіоро- 

mocy sportowo-lekarskiej, opartej па 
wyłuszczońym wyżej zakresie działa: 
nia, jest koniecznym postulatem chwili 
dzisiejszej. 
„ Warto, aby nad tą kwestją poważnie 
się zastanowiło walne zgromadzetie 
Polskich Związków  Sporto= 
wych i Polskiego Kotnitetu Olimpijskie< 
go, które się odbędzie w nadchodzącą 
niedzielę. 

To, co obecnie posiadamy w żakre= 
sie opieki lekarskiej w sporcie jest pry= 
mitywem, nie wytrzymującym najmniej: 
szej konkurencji z zagranicą, 

M. Statter, 


niczne intoresuja żywo młodzież 1 Le 
Æ Życia sporioweśeo 


zasżiębia Dabrowskiego 


SOSNOWIEC. 
PARZE U ICROWA) 
Drużyna gospodarzy kroczy od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa. 3 К 
Gra toczyła się pod znakiem silnej 
przewagi Unji dla której bramki strze= 
s Sobichardt, Gwóźdź i Lemberg ро 
Lwie. 
Najlepszy na boisku lewy óbrońca 
Brygady. M 
Sędziował p. А. Trzmiel dobrze. 


POLICYJNY К. 5, — URN 
(BOGUCICE) 3:0 (0:0). 
„Hat-trick“ dla granatowyoh wyka- 
zał Luchtes. Poziom gry dość wysoki. 
Sędzia p. Wiener. 


BĘDZIN. 
HAKOAH a Е. $ (CZELADŹ) 
2 (2:1). 

Pierwsze zwycięstwo drużyny Ha- 
koahu. А > 
С. К, 5. bardzo słaby, 

Bramki strżelili: Richter, Rozen 1. 
Gtitman i jedna samobójcza oraz Kałuż- 
ny (2) dla gości. 

Najlepszym graczói na taki był 
Rozen I„ Zawody prowadził p, Pietrzyk, 


ZAGŁĘBIANKA — НАҚОАН (RÉZ) 


2:0 (0:0). 
Z wielkim trudem uzyskała тане. 
blanka zwycięstwo nad rezerwą Hako- 
ahu, wzmocnioną czterema graczami 
pierwszej drużyny. 


Bramki strzelili: Korch i Dupak po 
jednej, № wyróżnienie zasługują: Koko- 
tek z Hakoaliu oraz Dupak 2 Zagłę: 
bianki. 

Sędziował p. Chycki dobrze. 


DABROWA GÓRNICZA: 
ZAGŁĘBIE ki tr (GINOWIEC) 
Н 1). 

Łupem bramkowym _ podzielili się: 
Pękalski (2) Bogdanow, Banasik, Cabaj 
i Wolski po jednej. 

Honorowy punkt 
prawoskrzydłowy. 

Sędziował p. Grabowski dobrze. 


dla gości strzelił 


CZELADŹ: A 
БАҮМЕА URAAN DĄBRÓWKA) 
2 10). 

Ро pauzie zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek złamania nogi gracza Bryńicy 
A. Panka. który został natychmiast od- 
wieziony do szpitala. Bramki dla gospo- 
darzy zdobyli: Lewandowski i Mydło- 
wiecki. 1м 

Zawody prowadzł p. Natkaniec bar- 
dzo nieudolnie, dopitszczając do ostrej 
gry. 


GRODZIC: а | 
SOLVAY — SARMACJA 3:1 (0:1). 
Ponowny sukces benjaminka A fa 
rutynowanym zespołem Sarmacji i Bę- 
dzina: Bramki strzelili: Żmijewski, Кї. 
szewski II i Górecki dla gospodarzy. 
Zawody prowadził p. Grabifiski Бағ- 
dzo słabo, Zetel. 


Przed meczem Polska-Czechosłowacja 


© robośmicze misirzostiwo айган» 


W czasie świąt Wielkiejnocy (16 i 
17 kwietnia r, b.) odbędą się w Polsce 
dwa pierwsze miecze o robotnicze fhi- 
strzostwo Europy. Pierwszy mecz Pol- 
зка — Czechosłowacja odbędzie się w 
Sosnowcu dn. 16 kwietnia» drugi rewan- 
żowy o charakterze towarżyskim foze- 
grany zostanie w Dąbrowie Górniczej 
dn. 17 kwietnia. 


Trudno naturalnie przewidzieć акі bardzo duże. 


będzie rezultat spotkania, Dotychczas 
Polska walczyła = Czechosłowacją 
dwiikrotnie, Pierwszy raz w 1926 roku 
w Wiedniu Czesi wygrali 4:1. W 5 lat 
później również w Wiedniu Polacy żre= 
wanżowali się, bijąc Czechów 8:2, Od 
tego czasu Polska poczyniła duże pos 
stępy. ale i Czesi nie spoczywali na lau- 
tach W każdym razie szanse Polski są 


Kurs instruktorski 
dla wioślarzy krakowskich 
W dniu 1 b, m. odbyła się w Р. U. 
W. Р. przy ul. Zwierzynieckiej konfe- 
reńcja klubów  wioślarskich Krakowa 
w sprawie utworzenia wspólnego kursi 
iństruktorskiego dla wioślarzy. 
Inicjatywa red. Dlugoszewskiego, 
wybitnego wioślarza na terenie Nasze- 
gó miasta, zfialazła żywe poparcie w 


Ой. Wych. Fiz, 

„ Protektorat пай kursem objął plk. 
Wójcicki, który też na konferencji so- 
botniej zdeklarował jaknaj ze Po- 


parcie mądrej myśli inicjatora, 

Kierownikiem kursu został por. Pa- 
wiik. Celem kursu jest wyszkolenie ka- 
dry instruktorów, która umażli 
stającym z roku na rok szerezom 
ślarzy pelne wykorzystanie tego wyso- 
kowartościowego sportu. 

Program nauczania, ujęty w 20 godz. 
ćwiczeń praktycznych i 30 godz. teorii 
obejmie wszystko, co w sporcie wioślat= 
skim koniecznem jest dla sprawnego 
Prowadzenia klubu. Kurs rozpocznie 
się w połowie kwietnia umożliwiając 
otwarcie sezonu wiośl. wyborowymi 
materjałem instruktorskim. 


# 
W związku z utworzeniem kursu if- 
strikiorskiego dla wioślar: zarząd, 


sekcji wioślarskiej „Makka 
wszystkich członków sek c 
ńczestńiczyć w kursie instruktorskiim 
do zgłoszenia się dn. 5, 6 i 7 b. m. w 
godz. 20—21 w lokalu klubu, ul Jagiel- 
lońska 10/12, 

Wpisy na kurs nie zostaną przedłu- 
опе. W powyższych terminach rôz- 
pocztą się również wpisy do sekcji wio- 
Ślarskiej „Makkabi“ Kraków. 


Nowe władze 
Т. S. Maraton 


Walne Zgromadzenie /T, 8, Maraton 
wybrało nowe władze w ch: pre: 
zes honorowy Jan Pustelnik, ezłonko- 
kowle honorowi Franciszek Cieszyński, 
Leopold Jasiński, Albin Jaworski. Pre- 
zęs Klubu: Włodzimierz Ошта, wieepre= 
zes Adam Wróblewski, Sekretarz Jah 
Papierz, skarbnik Władysław Stankie- 
wicz, zastępca Stefan Swoboda, człon- 
kówie zarządu: Јап Leśniak, Edward 
Kaliciński, Jan Nowak. 


А 
К. 85 Chorzów 
w Szarleju 

W 5rzyszłą niedzielę, dnia 9 b. m 
о godz. 16-еј spotkają się w Szarleju w 
zawodach przyjacielskich К. 5. Chorzów 
= K, 8. Ойга. 

Chociaż К. 5. Chorzów przyiażd: 
w najlepszym składzie, to jednak mu 
dołożyć wszelkich starań cheąc w 
z tegoż spotkania honorowo, gdyż in: 
czej może doznać takiego rozczarowa* 
nia, jak w ubiegłą niedzielę drużyna 

‚ $, 07 Siemianowice, którą ambitna 
drużyna Odry odprawiła bez dużego 
wysiłku w stosunku 7:1. 


Centrala Zw. Makkabi 
przeniesiona z Berlina do Londynu 

Jak się „Express” dowiaduje Centra- 
la Wszechświatowego Związku Макка» 
bi, która dotychczas rieściłą się w Ber- 
linie, przeniesiona zostaje w  naibliż- 
sżych dniach do Londyntu. 

Zimiiana siedziby spowodowana jest 
ostatniemi wypadkami w Niemczech. 

Preżesurę Zwiążku Makkabi obejmtu 
je dotychczasowy prezes honorowy 
lord Melchett, który przed niedawnym 
czasem bawił rówułeż w Polsce 


= 


Kontuzja Mysiaka 


Mysiak Aleksander, doskonały po- 
mocnik Cracovii. uległ na meczu z Pod- 
górzem kontuzji nogi (zerwanie ścięgna 
w kostce) i prawdopodobnie będzie mu 
siał pauzować kilka tygodnie * 


TRIRESS 
zeppelin ma szymaci 


a AG. 


Przed kilku dniami z okazji 100-lecia 

śmierci wielkiego poety greckiego A. й p A 5 

Korais'a odbyć się miały w Atenach li- | Po całkowitym remoncie przewieziony został do Berlina Zeppelin na szynach, przeznaczony do pośpiesznej komunilca« 

czne uroczysto: W przeddzień uro. | cji W najbliższym czasie ten Айа ej nowoczesny środek lokomocji zostanie oddany do użytku pasażerów. 
Koga A. ZE : A 

MO Orca" Н А Л 


Na zdjęciu naszem widzimy robotnika, 


oczyszczającego pomnik. 2 ШШШ ШШ У ШШШ И ШУЛ ИШ ШШШ ЇШЇЙШЇҮЇЙҮҮШЇШЇ ЇЇ 


| 


Na zdjęciu naszem widzimy grupę robotników leśnych, zatrudnionych wyrębem +, KAP f PALI 3 
lasu w okolicach Moskwy. Robotnicy ci, korzystając z przerwy obiadowej studju | Dnia 1 kwietnia państwo watykańskie wypuściło nowe znaczki pocztowe w 18 
ја warunki konkursu, rozpisanego przez władze sowieckie, dotyczącego wzmo- | odmianach. Znaczki te wydane zostały dla upamiętnienia uroczystości Roku 
żenia wydajności pracy przy wyrębie lasu, świętego, OE: 
Codzienna nowelka „Expressu“, materiał. ta. Cała pocięta, dekolt zbyt duży, pod 
Helga postanowiła zatem kupić go. |pachami ciągnie. Poprawki niemożliwe. 
Siedem pięćdziesiąt cała resztka, to do- | Właściwie to twoja wina, boś ty mi po- 
Физ Ва z CZEEWOMEŚO Grokatu prawdy tąnio, lecił krawcową. Czy mam teraz zacząć 
g — Bobby, gdzie ja mam dać uszyć|na nowo szukać inny materiał, czy Wo- 
Helga oddawna już marzyła o nowej |pach materjału Ale przedtem jeszcze |tę bluzkę? góle zrezygnować z sukni, Musisz mi 
wieczorowej, Wiedziała ona jed-|musi Helga zapytać о zdanie swoich — Masz przecież tę twoją Mayer.. |ротбс, Twoja kochająca cię, nieszczę- 
bby, nie rozporządza | przyjaciółek: Ossi, Hildy i Gerdy, Po- Tak, ale ona jest chora — odpo- | Śliwa Felga... 
je |nieważ jednak jedna z nich stanowczo | wiedziała Helga. Telegram od Bobby'ego. 
Z Я odradzała kolor czerwony, druga odra- Następnego dnia Кира Helga ma-|  — Kochana, odbierz pieniądze, stop. 
ga miała przyjaciółkę Ossi. Ossi|dzała brokat, a trzecia namawiała na |terjał, Siedem pięćdziesiąt, to niezwykle | Znajdziemy nowy materiał, stop. Pomo- 
sprawiła sobie niedawno długą, czarną |materiał w kolorze niebieskim, Helga |tanio. Jakie to szczęście, że tak długo|g ci szukać. Wracam pojutrze. 
jedwabną spódniczkę, której nie chciała | zadecydowała ostatecznie, że bluzka | szukała Helga odebrała od krawcowej siedem 
nósić. Ossi ofiarowała ją Feldze. musi być z czerwonego brokatu. Gdzie jest ten materiał? — zapy-| marek pięćdziesiąt za zniszczony ma- 
— Spódniczka jest jeszcze zupełnie Rozpoczęły się wędrówki po skle- |tał Bobby wieczorem następnego dnia, | terial i z ciężkiem sercem wróciła do do- 
nowa — myślała sobie Helga. — Gdy-|pach. Bobby towarzyszył swojej mło- — Odeślą mi go — odpowiedziała |110, gdzie przyszykowane czekały czer- 
bym тоса! dokupić do niej jakąś ładną |dej żonce. Ale kupno nie przychodziło | Helga i powróciła na nowo do tematu | WOue pantofelki i prawie zupełnie nowa 
bluzkę, miałabym ładny strój wieczoro- |2 łatwo: Odcień czerwonego koloru |krawcowej. Helga chciała oddać mater- |Czarna. jedwabna spódniczka, którą dò- 
wy. Bobby był tego samego zdania, musiał być odpowiedni, pozatem ma- |jał do jakiejś skromnej krawcowej, aby | Stała od Ossi, 


— Јак to dobrze mieć w domu taką |terjał przetykany był metalową nitką i|nie zapłacić dużo od roboty. Gdy Bobby wrócił z podróży, wrę- 
miłą i oszczędną żonkę-—myślał Bobby. |co najważniejsze nie drogi. Helga re- Bobby dał adres Heldze. czył Heldze starannie zapakowaną 
Tymczasem Helga wyciągała ze |reflektowała nawet na jakąś resztkę, po- Następnego. dnia musiał Bobby w |Paczkę . 
wszystkich szuflad barwne skrawki ma- |nievaż wypada to zwykle znacznie ta-|sprawach swego biura wyjechać па 14 — Wyobraź sobie, moja droga, że 
teriałów, badając w czem jej będzie do |niej. Ilekroć natrafiali na coś odpowied- |dni i dlatego nie mógł się interesować udało mi się nieco zarobić w podróży, 
twarzy. W niebieskim kolorze było jej |niego, to albo materiał był za drogi, al-|nową suknią Helgi. i aby cię pocieszyć w twem strapieniu, 


źle, w zielonym jeszcze gorzej, w żół- | ika za mała, albo znów za duża. 
tym wyglądała blado — najlepszy był-| Później Felga zmieniła zdanie. Towar 
by kolor czerwony. — Tak, czerwona |ze sztuki był wykluczony, musiała to 
bluzka do czarnej spódniczki będzie do- |być bezwzględnie tylko resztka. : 
brze wyglądała. Materjal nie powinien] — Znalazłam już coś odpowiednie- | ka-poemat. — „będziesz naprawdę zadowolona. 
być gładki, trzeba poszukać coś przety- |go — powiedziała Helga pewnego wie- Pojutrze pierwsza miara — pisała |Doprawdy okazyjne kupno. Í kupitem ја 
kanego metalową nitką, а będzie bar-|czoru do swego męża. — Jest tam|Helga. niedaleko naszego domu. Zapłaciłem 35 
dziej strojnie wyglądać. Helga miała w |wprawdzie o ćwierć metra za dużo, ale] W następnym liście pisała Felga, że |marek, mimo, że sprzedawczyni zaklina- 
domu zupełnie nowe czerwone, jedwab- | materjał jest bardzo ładny i co naiważ-|krawcowa nie przyszykowała bluzki do ła się, że cena jest podwójna. 
пе pantofelki, które możnaby nosić do |niejsze — tani. Chciałam się tylko cie-|miary. Helga odwiązała sznurek, odchylita 
tej nowej toalety. bie zapytać o zdanie. Я >” Trzeci list skropiony byt lzami. papier... Przed nią leżała „jej“ czerwo- 
Tak, to jest dobry pomysł. Helga i Nie będziesz chyba robiła kwestji o —. Ach, Bobby... — pisała Helga. — |na brokatowa bluzka, jei pocięta tania, 
Bobby postanowili zatem szukać w skle- Igłupie ćwierć metra, powinnaś kupić ten! Taka piękna bluzka i doszczętnie zepsi piekna brokatowa bluzka. Tłum. Iva. 
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Prenumerata: Z kosztami przesylki pócztowei 21. 3 gr. 50 miesięcznie Ogloszenia: W tek 


nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszy. naimniejsze zi | 20, SA 


Pierwsza karta od Helgi donosiła, że! zrobiłem ci niespodziankę. 

krawcowa, którą polecił Bobby, zrobiła W czasie, gdy Helga z wiecierpli- 
na niej bardzo dobre wrażenie, Powie-|wością poczęła odwiązywać sznurek, 
działa ona, że z tej resztki będzie bluz- |Bobby końc 


50 zr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 


3 Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


